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Geny ogłoszeń*
i9  w tekście (przed kron.) Mk. 50000
c  Nekrologi -  20000
n  zwyczajne ■ 3 0 ^ 0
g  drobne za jeden wyraz .  150 KJ
£  Ceny ogłoszeń należy rozum ieć 
o* za wiersz wysokości 1 milimetra 
Dla poszukujących pracy 50?, rabatu 
Ogłoszenia w Ńś niedzieln. o 25% drożej 
Fantazyjne I tabele (bilanse) 50? • 
Ogłoszenia przyjąte po zamknięciu 

Administracji o 10? drożej
Każda nowa podwyżka taryfy obowią­
zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia o<* 
dnia zmiany cen bez uprzedniego za­

wiadomienia 
Za terminowy druk ogłoszeń Admini­

stracja nie odpowiadaSBQUE3&RJUSZ& WSZYSTKICH iffiAJQW iflZCIfi S i q  _= _ _ _
rcBKCja przyjmuje interesantów ocS tj — 2 po poło Za s*rroi rę&opitdif redakcji nie odpowiada. Telefon Redakcji 17S-70, Admin. 120-13- |

S^ume? pojedynczej SO aO C Ifl mktj>cdakcja i Administracja: Warecka 7 \ Konto czekowy Pa K. Q« Nr* 173 
Administracja czynna od 9 do 5-ej box przerwy* Kafla czynna od li do 2. Rachunki płatno w  środy- 1

V niedzielę, dn. 9 b. m. o godz. 11 rano 
W i!- ^ U2CBm Przemysłu i Rolnictwa, Kra- 
jtj w *e Przedmieście 66, odbędzie się Wiel- 

lec, na którym omawiane będą następu- 
K, sprawy: 1) Zamach większości sejmowej 

'•stawę o ochronie lokatorów; 2) Sprawa

ubezpieczenia robotników od bezrobocia; 3) 
Działalność chadeków i fabrykantów w Ka­
sie Chorych. Przemawiać będą tow. tow. 
Barlicki, Skarżyński, Szczypiorski, Szpotań- 
ski i inni.

Towarzysze i towarzyszki!
Pamiętajcie o rodzinach zabitych i aresztowanych! 

/Wyjdźcie z pomocą, rodzinom ofiar reakcji!
*****

Komedja sanacji.
 ̂ Jesteśmy świadkami niebywałej ko- 

Prasa chjeńska, bez różnicy od- 
v 1 zgodnym chórem codziennym po- 
l̂ , *a. że uzdrowienie skarbu jest rzeczą 
jj Ważniejszą. Ma nawet czoło domagać 

°d opozycji, aby w imię uzdrowienia
k tolerowała ten Rząd, który nic nie 
^<W ił, wszystko 
Jj^^zył, a „mocny

zamącił, wszystko 
jest tylko w repre- 

Hj - policyjnych i systematycznem łama- 
j, Konstytucji. Oczywiście, stosunek o- 
C_Vcji Jo  Rządu Chjeno - Witosa może 
Ąj tylko jeden: bezwzględnej wrogości,
j * jakże jest ze stronnictwami większo- 
k lądow ej ? Jaki jest ich stosunek do 
j^ e rzeń  skarbowych, do budżetu, dowa- 
Vi?acji’ reformy walutowej, do Ban- 

Kinisyjnego?
^  Ka tern tle właśnie rozgrywa się naj- 
^  Mniejsza w świecie komedja. W spra- 

Sposobów uzdrowienia skarbu, w każ- 
jj^ Ważniejszej sprawie, dotyczącej skar-

S i
°ści, stronnictwa rządowe są między

1̂  ^ gruntownie pokłócone. Ba, poza wal- 
^ ^ronnictw odbywa się tu jeszcze walka 
^  lsta—wszystkich „specjalistów" chjeń- 
|f w rzeczach skarbowych między sobą. 
^  ma swój program, swoj e votum se- 

a wszyscy razem idą zgodnie 
;j^&ctwko p. Kucharskiemu, który trzyma 

tylko dlatego, że z jego pozostania na 
»(j Cu podskarbiowskim N. D. czyni kwe- 

gabinetową.
L. ^oza temi walkami wewnętrznemi w 
te e rządzącej większości kryją się zażar­
t y  różnych klik i maffij kapitali-

alki
*no obszarniczych. Zakulisowa treść

na tern, 
obszar-

> ; o „sanację" skarbu polegp i 
J^żne kliki wielkiego kapitału i

Ĉ cą 113 "Sanacji" jaknajwięcej za­
l i^ ,  1 zaciekle kłócą się o łup, a  przynaj- 

^ażda z nich dba o to, żeby „sana- 
f c  jej nie kosztowała,

V̂sl my sprawę waloryzacji. P. Wła- 
b|j Grabski upadł jako minister skar- 
%( a®nio dlatego, że chciał wprowadzić 
Wtąj- '^ ^ n ik  do podatków i kredytów. Ka- 
?§0rj'̂ C'' * obszarnicy nie chcieli się na to 
t>. j^ l<̂ i obalili go. Po nic nie znaczącym 

powołano na ministra p. Ku- 
‘eg° ’ który obiecywał najprostsze 

S b  a£an ê trudności — przez pożyczkę 
y , atdczną. Po bankructwie tego „pla- 
t|j Kucharski musiał wrócić do projek- 
Mąj ’ ^rabskiego. Ale p. Michalski pozo- 

^ubłaganym  wrogiem waloryzacji, a

i wśród endecji wszyscy przedstawiciele 
kapitału i obszarnictwa są jej przeciwni— 
zwłaszcza zgrzytają zębami z powodu wa­
loryzacji kredytów, co narzuciła lewica, a 
poparł „Piast". Jeżeli „Chjena" przyjęła 
ustawę o waloryzacji, to — jak sama się 
przyznaje — z motywów „politycznych", 
aby wywołać wrażenie, że klasy posiada­
jące skłonne są do poniesienia „ofiar".

Ale w tych warunkach, wobec zacie­
kłej opozycji ze strony kapitału i obszar­
nictwa, waloryzacja pozostanie tylko — 
komedją, jedną z tych licznych komedji, 
któremi nas darzy Rząd chjeński. Co do 
kredytów, to p. Kucharski dał już kapita­
listom w Senacie/ wyjaśnienie „uspokaja­
jące". To znaczy, że pomimo uchwalenia 
przez Sejm waloryzacji kredytów — kapi­
taliści będą mogli i nadal łupić skarb!..

Ciekawem jest, że kapitaliści w Sena­
cie z p. Szarskim - Feintuchem na czele 
potraktowali ustawę wprost pogardliwie!..

Jeżeli taki jest stosunek stronnictw 
rządowych do „sanacyjnego" projektu 
własnego ich Rządu, jeżeli p. Kucharski, 
przestraszony opozycją w łonie większości 
rządowej, zgóry zapowiada, że ustawy nie 
będzie stosował w najdrażliwszych dla ka­
pitalistów punktach — to łatwo powziąć 
wyobrażenie, jak poważna jest cała ta ro­
bota' „sanacyjna".

Ale w jednej dziedzinie ci wszyscy 
Szarscy - Feintuchy, Karpińscy, Hammer- 
lingi, Michalscy są zgodni: o ile chodzi o 
obciążenie warstw pracujących. Rezolucję 
o waloryzacji pensji urzędniczych Chjeno- 
Piast sejmowy odrzucił jednomyślnie!
Nie dość tego: po uchwaleniu waloryzacji 
podatków, to jest powiększania ich stoso­
wnie do spadku marki w stosunku do zło­
ta — p. Kucharski miał czoło wnieść do 
Sejmu projekt ustawy, upoważniający
Rząd, aby i nadal mógł dowolnie podwyż­
szać podatki pośrednie. To znaczy, że 
Rząd zamierza podwyższać podatki pośre­
dnie ponad równię złota! Niesprawiedliwa 
wysokość podatków pośrednich, ciążących 
na masach spożywców, w stosunku do bez­
pośrednich — ma się jeszcze spotęgować!

Oto jak p. Kucharski zamierza «,u- 
zdrawiać" skarb — tym razem bez sprze­
ciwu Feintuchów-Szarskich, Michalskich, 
ks. Adamskich i t. p.

Ale gdy chodzi o inne sprawy, zaraz 
wybucha niezgoda. „Rzeczpospolita" w 
sprawach uzdrowienia skarbu stale pole­

mizuje z „Gazetą Warszawską". P. Stroń- 
ski zaopatrzył wykonalność budżetu p. Ku­
charskiego w tyle „jeżeli" — że widoczna 
jest jego niewiara w ten elaborat. Darem­
nie „Gazeta Warszawska" zaklina swoich 
sojuszników, aby przestali krytykować i 
znęcać się nad ministrem — zarówno p. 
Michalski, jak p. Korfanty, jak p. Byrka 
nie przestają pod p. Kucharskim kopać 
dołków,

A tymczasem — za kulisami odbywa­
ją się różne geszefty i namiętna gra ge- 
szefoiarska. Pisaliśmy już wielokrotnie, że 
z podatku majątkowego p. Korfanty zrobił 
tranzakcję między Rządem a grupami ka­
pitalistów i obszarników, przyczem grupy 
te dyktują Rządowi warunki i dążą do te­
go, aby z podatku majątkowego zrobić do­
chodowy dla siebie interes. Wzamian za 
zaliczki na poczet podatku majątkowego— 
grupy te domagają się i otrzymują — ol­
brzymie kredyty, prawa wywozowe (ob-

szarnicy), wolność paskowania walutami 
zagranicznemi. Oczywiście, w tych warun­
kach „sanacja" skarbu jest lichą komedją 
— a smutną rzeczywistością jest coraz zu­
chwalsze panoszenie się kapitału.

Jednocześnie z tern odbywają się ro­
kowania „narodowego" Rządu z rekinami 
międzynarodowego kapitału w sprawie wy­
dzierżawienia na 45 lat monopolu tytonio­
wego, sprzedaży puszczy białowieskiej —< 
Bóg wie jeszcze, jakie interesy przyjdą do 
głowy przemyślnemu p. Korfantemu i 
wszelakim Gordonom tudzież Dreyfusom-

Odbywa się najordynarniejsza sza- 
cherka kapitalistyczna. A tymczasem dro­
żyzna rośnie, rośnie nędza, rośnie bezro­
bocie, rośnie kryzys gospodarczy...

Na stolcu rządowym rozsiadło się 
kłamstwo o „sanacji skarbowej", gdy w 
rzeczywistości jest tylko chaos, rozstrój i  
kapitalistyczne drapiestwo na tle powsze­
chnej niedoli.

W Rosji sowieckie}.
Sami bolszewicy w gazetach i na zebra­

niach otwarcie przyznają, że dyktatura prole- 
tarjatu nie oznacza bynajmniej rządów ogółu 
robotników. Wedle nich dyktatura klas pra­
cujących urzeczywistnia się przez władzę zor­
ganizowanej części proletarjatu, a ponieważ 
tą zorganizowaną częścią są komuniści, więc 
oni są powołani do rządzenia krajem. Rządzić 
zaś mogą, nie pytając o zgodę czy radę mas 
robotniczych.

Podział ten ludności na dwie kategorje: 
komunistów i niekomunistów odbija się na ca­
łokształcie życia społecznego. Na każdym 
kroku sfery rządzące dają poznać ogółowi 
ludności, że są obywatelami Ii-ej klasy, a to, 
że komunistów jest kilkaset tysięcy na dzie­
siątki miljonów rządzonego proletarjatu, mało 
wzrusza bolszewików.

Odpowiedni system wyborczy zabezpie­
cza wszystkie miejsca w sowietach wyłącznie 
komunistom. Wybory do sowietów są jawne 
i odbywają się na zgromadzeniach fabrycz­
nych i gminnych. Wyglądają one w ten spo­
sób, te na zebranie zjawia się komisarz czy 
zaufany komunista i po agitacyjnem przemó­
wieniu proponuje listę delegatów do sowie­
tów. Na zapytanie, czy kto jest przeciwny tej 
liście, nikt naturalnie nie ośmiela się prote­
stować i delegaci, narzuceni przez partję ko­
munistyczną, zostają wybrani przez sam fakt, 
że nikt nie zgłosił sprzeciwu. Gdyby znalazł 
się śmiałek, któryby innych kandydatów pro­
ponował, to zebrani nie mieliby odwag? go po­
przeć, a on sam nazajutrz zostałby aresztowa­
ny pod byle pozorem. Od czasu procesu Cse- 
rów mieńszewicy i eserzy nie ośmielają się 
zgłaszać własnych list w obawie represji: ich 
działalność polityczna kryje się w mrokach 
konspiracji, jak przed rewolucją, i nazewnątrz 
niczem się nie przejawia.

Komuniści, obawiając się, by nieprawo- 
myślne elementy nie rozciągnęły swych wpły­
wów wewnątrz partji, dostęp do niej niesły­
chanie utrudnili. Dopiero po 4 latach kandy­
dowania, mając poparcie kilku komunistów, 
można zostać przyjętym do jłartji, jako rze­
czywisty członek. To postanowienie zrobiło 
z partji komunistycznej zamkniętą, uprzywi­
lejowaną, kastę, pogłębiając jeszcze bardziej 
przepaść, dzielącą bolszewików od rzesz ro­
botniczych.

Przeszło sześcioletnie rządy mogą bolsze­
wicy zawdzięczać nietylko ciemnocie i apatji 
ludu rosyjskiego, ale w dużej mierze także 
zwartości i karności partyjnej. Silnicisze tatr

cia ujawniają się jedynie na tle kwestji naro­
dowościowej. Szczególniej jaskrawo wyszło 
lo na jaw przy tworzeniu federacji republik 
sowieckich. Z jednej strony komuniści rosyj­
scy dążyli do największej centralizacji i 
zmniejszenia praw autonomicznych innych na­
rodów; z drugiej zaś komuniści nierosyjscy 
żądali dla swych republik możliwie dużej sa­
modzielności. Najgorętszym rzecznikiem ro­
syjskich tendencji nacjonalistycznych był Enu- 
kidze, członek prezydjum Centralnego Komi­
tetu Wykonawczego Federacji, który żądał 
przywilejów dla języka rosyjskiego. Motywo­
wał to w  wykrętny i humorystyczny sposób# 
że „język rosyjski musi mieć wyjątkowe pra­
wa, bo jest językiem bojowników rewolucji, 
a dziś już zyskał sobie znaczenie międzyna­
rodowe, ponieważ we wszystkich państwach 
używa się słów: bolszewik, sowiet i t. p.“.

Komuniści ukraińscy, białoruscy, kaukas­
cy starają się naogół osłabić centralizm rosyj­
ski. Już teraz na Ukrainie we wszystkich 
szkołach wykłada się język ukraiński, jako 
przedmiot obowiązkowy; urzędnicy też mu­
szą władać tym językiem. Za przykładem U- 
krainy, która najbardziej emancypuje się, idq; 
inne republiki sowieckie.

Uciążliwa przewaga rosyjskich komuni­
stów daje się także odczuć w łonie III Mię­
dzynarodówki, która zeszła do roli organu 
państwa rosyjskiego. Jednak partje komuni­
styczne niekiedy buntują się przeciwko dyk­
taturze Moskwy. Świeżym przykładem jest 
zerwanie z III Międz. norweskich komuni­
stów, którzy stanowczo oparli się rosyjskim 
dyrektywom w kierunku zwalczania religji. 
Zaledwie drobna część norweskich komuni­
stów nie zgodziła się ze stanowiskiem partji 
i utworzyła nowe stronnictwo, które idzie pod 
hasłem bezwzględnego posłuszeństwa Mo­
skwie. -

Obecny program sowietów w polityce 
międzynarodowej polega na wyczekiwaniu 
na wybuch komunistycznej rewolucji w Niem­
czech. Na wszelki wypadek zbrojenia nie u- 
stają, armja organizuje się wedle najnowszych 
wzorów, ale o samodzielnem wystąpieniu, 
niezależnie od wypadków w Niemczech, nikt 
z poważniejszych bolszewików nie myśli.

To, co się dzieje w dziedzinie stosunków! 
gospodarczych, jest realizowaniem konse- 
kwentnem Nowej Polityki Ekonomicznej, L j, 
odbudowywaniem ustroju kapitalistycznego. 
Wprawdzie w zasadzie środki produkcji 
(przemysłowej, nie rolniczej) są upaństwowić-
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ne, ale w praktyce wygląda to trochę inaczej. 
Przedsiębiorstwa, które chce tylko wziąć pry­
watny kapitalista, chętnie „wydzierżawia" 
się, przytem warunki tej arcywygodnej dla 
przedsiębiorcy dzierżawy przypominają moc­
no awykłą sprzedaż. Fabryka zostaje własno­
ścią Państwa, ale dzierżawca ma zagwaranto­
wane jej posiadanie na długi szereg lat i może 
produkować dla własnego zysku prawie bez 
żadnej kontroli państwa. Dzierżawa jest zatem 
doskonałą przynętą dla kapitalistów; w więk­
szości wypadków dzierżawcami są dawni wła­
ściciele, swego czasu wywłaszczeni przez bol­
szewików. Ze względu na kryzys, który prze­
żywa przemysł rosyjski, kapitaliści ogranicza­
ją się do dzierżawy małych lub średnich 
przedsiębiorstw, z których zyski są pewniejsze.

Wielki przemysł pozostaje naogół w rę­
kach Rządu, ale Rząd stosuje i tu zasady ka­
pitalistyczne.

Położenie przemysłu rosyjskiego jest nad 
wyraz ciężkie, ponieważ przy drożyźnie, któ­
ra  panuje w Rosji, ceny towarów muszą być 
wysokie i o eksporcie zagranicę nie może być 
mowy. Rynek zaś wewnętrzny jest niewystar­
czający z powodu małej siły nabywczej lud­
ności. Wysokie cła niezbyt ochraniają prze­
mysł krajowy od konkurencji zagranicznej. 
Zastój więc i bezrobocie ogarniają coraz szer­
sze kręgi przesiębiorstw. Ale bolszewicy wpa­
dli na „dowcipny" sposób walki z bezrobo­
ciem; nie mając środków na subsydjowanie 
swych trustów i podtrzymanie produkcji, 
zmniejszają poprostu liczbę robotników, przez 
popieranie emigracji na wieś. W ten sposób 
proletariat rosyjski, który niby jest dyktato­
rem państwa, w wielkiej liczbie pozbawiony 
jest pracy.

Związki zawodowe, posłuszne dyrekty­
wom rządowym, nie mogą dać należytej opie­
ki robotnikom ani w fabrykach rządowych, 
ani dzierżawionych. Płace są regulowane przez 
związek, ale A  to pensje prawdziwie głodo­
we i z trudem wystarczają na najpierwsze po­
trzeby. Praca trwa nominalnie 8 godzin, ale 
faktycznie dzierżawcy zmuszają robotników 
pod groźbą wydalenia do 10 i 12 godzin pra­
cy-

Jeżeli produkty rolnicze nie są tanie, to 
przemysłowe wytwory dochodzą do bajecz­
nych cen. Ubranie męskie naprzykład kosztu­
je 400 dolarów; są to ceny, które mogą zaim­
ponować nawet Ameryce. Ponieważ zaś lud­
ność naogół jest b. uboga, więc musi swe po­
trzeby ograniczać do minimum ł stąd popyt 
na towary jest niewielki.

Najniepodzielniej panuje „inicjatywa pry­
watna" w dziedzinie handlowej. Tu niepo­
mierne zyski ściągają nawet kapitalistów za­
granicznych, którzy przemysłu naogół unika­
ją, nie mając dostatecznego zaufania do bol­
szewików. Wszelkie opowiadania o angażo­

waniu się na wietką skalę kapitału zagranicz­
nego w przemyśle sowieckim są zwykłym 
bluffem, który ma być przynętą dla zagrani­
cy.

Dużej reformy dokonali bolszewicy w 
dziedzinie walutowej. Mianowicie Założyli 
Bank Państwa, który wypuszcza ograniczoną 
ilość banknotów t. zw. czerwońców, mających 
pokrycie kilkudziesięcioprocentowc w złocie, 
wekslach zagranicznych i walutach wysoko- 
cennych. Banknot czerwońcowy w art jest 
nominalnie 10 rubli złotych. Monetą obiegową 
pozostaje rubel, który, nie posiadając żadne­
go pokrycia, spada systematycznie i corocznie 
wymieniany jest na ruble nowej emisji, zwy­
kle w Stosunku miljona do jednego. Termin 
wymiany jest kilkutygodniowy i z tego powo­
du cała masa rubli przy każdej emisji ginie, 
nim właściciele ich spostrzegą się, że termin 
wymiany już przeszedł. Stosunek czerwońca 
do rubla normowany jest przez Bank Państwa 
codziennie, a rozsyłane ceduły urzędowe o- 
bowiązują zarówno kasy państwowe, jak oso­
by prywatne. Przez oznaczenie w czerwoń- 
cach wysokości podatków osiągnięto ich wa­
loryzację. W handlu detalicznym czerwoniec 
nie może być używany, bo jest to banknot 
zbyt wysoki; utrzymuje się tam więc, zgodnie 
z intencjami Rządu, rubel. Pojawiały się prze­
ciw temu głosy opozycji, żądano wypuszcze­
nia banknotów pokrytych o wartości ‘/i# 
czerwońca, ale Bank Państwa stanowczo na 
to nie zgodził się, obawiając się, by przez to 
nowa waluta nie stała się zbyt powszechnym 
środkiem obiegowym i nie uległa smutnemu 
losowi rubla.

Jedną z poważnych przeszkód do odro­
dzenia życia gospodarczego są fatalne stosun­
ki komunikacyjne. Tabor przedwojenny 
zmniejsza się z tygodnia na tydzień, a nowych 
wagonów czy lokomotyw zakupić zagranicą 
niema za co. Fabryki krajowe zaś ledwie mo­
gą podołać pracy remontowej. To też pocią­
gów jest liczba bardzo ograniczona; taryfy są 
niesłychanie wygórowane. Prawdziwą plagą 
komunikacji lądowej czy wodnej są dosłownie 
codzienne napady band opryszków, którzy do 
cna ograbiają nieszczęsnych podróżnych.

Opłakane są stosunki oświatowe w Rosji 
Dawny rozpęd bolszewików ku krzewieniu 
oświaty minął już; ze względów oszczędno­
ściowych zamyka się szkoły powszechne i 
średnie. W  wyższych poziom nauk jest naogół 
godny politowania. Jedną z przyczyn tego jest 
zły dobór słuchaczów; studentem może być 
każdy, kto zda t. zw. egzamin polityczny, któ­
ry sprowadza się do wypowiedzenia stereoty­
powych odpowiedzi, streszczających credo 
komunistyczne. Szczęśliwym wyjątkiem są 
uniwersytety w Moskwie i Petersburgu, gdzie 
poziom naukowy jest dość wysoki

W.
******

Zblizka i zdaleka.j
NIEŚMIERTELNOŚĆ MARZENIA.
W Paryżu powstał projekt wydania 

itrzytomowej Antologji pisarzy, poległych 
w wojnie światowej 1914 — 1918 r. Znajdą 
tu w tomie trzecim uwzględnienie i pisarze 
aljanccy. Ale przedewszyslkiem znajdą się 
tu w poczcie olbrzymim pisarze francuscy. 
Tych pisarzy francuskich, poległych na 
froncie i zmarłych w szpitalach wojsko­
wych — naliczyli wydawcy czterystu pięć­
dziesięciu. Cyfra to tak potężna, że popro­
stu wiary dać się nie chce, że jest możliwa. 
Niema społeczności, któraby się podobną 
wykazać mogła. Niema społeczeństwa, któ­
re walczyło czasu wojny na froncie — a 
które \ćojna zubożyłaby o czterysta z górą 
jednostek twórczych, wyjątkowo uzdolnio­
nych, stanowiących wybór umysłowy spo­
łeczności.

O bogactwie kultury francuskiej świad­
czy i ten fakt, że pomimo takiego upustu 
krwi — społeczeństwo to w dalszym criągu 
pracuje literacko na bardzo wysokim pozio­
mie, że tworzy swoje wartości literackie, 
artystyczne, muzyczne, że wciąż nowe po­
wołuje siły, że bogaci literaturę świata i że 
Światu daje, jak zawsze, nowe słowa, zaw­
sze nietylko francuskie, ale ogólno - ludz­
kie.

Kto czytał chociażby „Żywoty Mę­
czenników" Jerzego Duhamela, tak pięknie 
przełożone na język polski, ten zrozumie 
jakiego rodzaju są te wartości francuskie, 
a jednak nie nacjonalistyczne. Zawsze 
ludzkie, nabrzmiałe nutą ludzkości i piękna 
wiekuistego, ku Słońcu i ku Przyszłości 
zwrócone.

Dlatego strata czterystu pięćdziesięciu 
literatów nie jest tylko stratą francuską. 
Ta śmierć okrywa żałobą każde serce, czu­
łe  — jak mawiał Adam Asnyk—na tchnie­
nie „Wiekuistego Piękna". I dlatego zapi­
sujemy o niej wiadomość na tern miejscu 
ku pamięci i ku przerażeniu, jakie w sercu 
każde<so człowieka wojna budzić musi. 
Tych czterystu literatów pracowałoby dzi­
siaj dla kraju i dla świata, obywatele wol­
nej republiki Mvśli i Rytmu, budząc szla­
chetne pragnienia w zbiorowych duszach 
narodów świata — dziś ruń zielona wzdłuż 
nieskończenie długiego frontu pokrywa ich 
mogiły. I skrzętny wydawca ratuje od za­
pomnienia to, oó w nich było nieśmiertel-

Henryk Bezmaskl.

Krakowska Rada Robotnicza P. P. S. 
wydala następującą odezwę:

Bezpośrednio po wydaniu sądowi naszych 
posłów przez chjeno-piastową większość sej­
mową robotnicy wszystkich krakowskich za­
kładów przemysłowych objawili wolę< urzą­
dzenia natychmiast demonstracyjnego strajku 
generalnego, aby w ten sposób wyrazić pro­
test przeciw pogwałceniu nietykalności posel­
skiej i  solidarność ludu krakowskiego z po­
słami socjalistycznymi.

Towarzysze! Rada Robotnicza powstrzy­
mała Was od tego żywiołowego odruchu, u- 
znając, że teraz proletariat musi siły swe o- 
szczędzać do walk politycznych, jakie go w 
niedalekiej czekają przyszłości.

Uczuciom Waszym, Towarzysze i Towa­
rzyszki, dajcie obecnie wyraz w inny sposób, 
równie wymowny, a w teraźniejszych okoli­
cznościach pożyteczniejszy. Oto mnożą się 
prześladowania polityczne, rośnie liczba are­
sztowanych towarzyszów. Ogół klasy robot­
niczej ma moralny obowiązek przyjść z pomo­
cą rodzinom, pozbawionym żywicieli, którzy 
siedzą w więzieniu. Stwórzcie zasobny FUN­
DUSZ DLA PRZEŚLADOWANYCH. Niechaj 
każdy robotnik w ciągu miesiąca grudnia od­
da na ten fundusz półdnlowy zarobek, a bę­
dzie to najpiękniejsza i najskuteczniejsza dc 
monstracja solidarności!

Rada Robotnicza PPS.
Kraków, 2 grudnia 1923.

60 chłopców, tak, że o spaniu nawet mowy
niema. Obecnie kończy się przebudowa pra­
wego skrzydła więziennego, z którego musia­
no na wiosnę deleżować więźniów, ze wzglę­
du na grożące zawalenie się ścian skrzydła. 
Koło wtorku roboty nad naprawą i odbudową 
12 cel zostaną ukończone tak, że będzie moż­
na pomieścić w tych celach około 48 więź­
niów.

Według rozporządzenia z ubiegłego roku 
miano przenieść prawie wszystkich wyroko­
wanych do więzień w Wiśniczu, jednak z po­
wodu zmniejszenia etatu  dozorców znajduje 
się tylko w Wiśniczu około 200 więźniów. 
Prócz tego, że ciasnota w celach więziennych 
powoduje niezdrowe hygjeniczne warunki, 
wiele cel nie posiada szyb, oraz należytej 
wentylacji.

Więźniowie polityczni, aresztowani w 
związku z zajściami z 6 listopada, ze względu 
na toczące się przeciw nim śledztwo, nie sie­
dzą razem, lecz rozmieszczeni są po rozmai­
tych celach, wspólnie z pospolitymi przestęp­
cami. Wczoraj więźniowie wnieśli zażalenie 
do prezydjum sądu i postawili warunki, doma­
gając się poprawy stosunków, w przeciwnym 
razie grożą głodówką.

ŚLEDZTWO W SĄDZIE.
W sądzie toczy się śledztwo przeciw are- 

jztowanym, a mianowicie przesłuchiwani są 
świadkowie zajść. Jak  słychać, wiele osób 
jest oskarżonych z powodu osobistych pora­
chunków. Materjał jest bardzo duży i w mia­
rę postępowania śledztwa, oskarżeni, co do 
których nie znajdzie się winy, będą wypusz­
czeni, a lżej oskarżeni pozostaną do rozprawy 
na wolnej stopie.

NA OLSZY.
Prokuraturze doniesiono wczoraj, że po­

licja przeprowadziła rewizję w Olszy, gdzie 
znaleziono w jednym z domów bagnet woj­
skowy, nóż szturmowy T czapkę ułańską. W 
związku z tern aresztowano i odstawiono do 
sądu dwuch parobczaków.

KRAKÓW.
(Telefonem).

W  czwartek prezes sądu okręgowego do­
konał, wraz z dyrektorem więzienia Św. Mi­
chała, lustracji gmachu więziennego. Przyrze- 
czono więźniom, że okna w celach zostaną 
opatrzone i więźniowie będą mogli otrzy­
mywać żywność z miasta, wobec tego głodów­
ka została zaniechana.

Faszyści krakowscy wymyślili nową 
sztuczkę. Chcąc uniemożliwić odbycie sobot­
niego zgromadzenia ludowego, w piątek wie­
czorem rozlepili na afiszach P. P. S., donoszą­
cych o zgromadzeniu, małe afisze czerwone­
go koloru, zapowiadające odwołanie zgroma­
dzenia!

Jest to  jeden jeszcze przykład, jak niski 
jest poziom tych ludzi, uciekających się w 
walce partyjnej do tego rodzaju szantażów.

Piątkowy numer „Naprzodu" został znów 
skonfiskowany. Wykreślono ustępy kilku ar­
tykułów. Między innemi skonfiskowany zo­
stał tytuł artykułu „Rząd przeciw robotni­
kom i urzędnikom"!

**
*

Z „Naprzodu" dowiadujemy się, że śro­
dowy numer „Naprzodu" został skonfiskowa­

n y  za: 1) tytuł i trzy ustępy rzeczowego arty­
kułu o waloryzacji podatków; 2) ustęp arty­
kułu posła Czapińskiego o niszczeniu konsty­
tucji w Polsce przez Chjenę; 3) ustęp obwie­
szczenia o zgromadzeniu ludowem, zamiesz­
czonego po raz drugi i w  poprzednim nume­
rze „Naprzodu" nieskonfiskowanego!!
KONFISKATA „DZIENNIKA LUDOWEGO".

Czwartkowy „Dziennik Ludowy" został 
znów skonfiskowany. Skreślono część depe­
szy z Bielska o wybuchu bomby i niektóre 
zdania z artykułu: „Precz z krwawemi ręko-

w hurcie 130, w detalu 139,700 (133-30C)*

tuk*
będ*

ma

Śledztwo v  sprawie 
krwawego .wiórku.

PRZEPEŁNIENIE W WIĘZIENIACH ŚW.
MICHAŁA.

Czytamy w „Naprzodzie" z dn. 7 grudnia: 
„W skutek wielkiej ilości aresztowanych 

w sprawie krwawych zajść z 6 listopada, oraz 
przepełnienia już przedtem więzień sądu o- 
kręgowego karnego, panują w tych więzie­
niach przykre stosunki. W dniu wczorajszym 
stan liczebny więźniów przedstawiał się na­
stępująco: w głównym gmachu więziennym w 
80 przeważnie małych, poklasztornych celach, 
znajduje się przeszło 900 więźniów, zaś w ba­
stionie na Warszawskicm około 300 osób u- 
więzionych. Główne więzienia przy ul. Senac­
kiej mogą pomieścić tylko 400 więźniów, a 
siedzi obecnie przeszło 900. Są cele, w któ­
rych zamiast 5 aresztantów, pomicszczonvch 
jest 30, tak, że w nocy nie mogą spać, chyba 
w pozycji siedzącej. W celi Nr. 50, przezna­
czonej dla małoletnich, znajduje się przeszło

Za rządów
drożyzny i paskarstwa

WALORYZACJA... MĄKI.
Mąka pszenna amerykańska była za­

wsze dużo droższa, niż pszenna mąka krajo­
wa, zwłaszcza, gdy wyjaśniła się sprawa uro­
dzaju.

W ostatnich jednak dniach ujawniać się 
zaczęła tendencja do zrównania ceny mąki 
krajowej z ceną mąki amerykańskiej. Gdy 
mąka amerykańska drożała o 20.000 mk., mą­
ka krajowa „skakała" o 40.000, dzięki czemu 
już wczoraj mąkę amerykańską sprzedawano
po 320.000 mk., mąkę zaś krajową po 300.000 
mk.

Ma to być pierwszy skutek ustawy o wa­
loryzacji. obszarnicy bowiem i paskarze mą- 
czni ustawę tę zrozumieli w  ten sposób, iż 
wszystkie produkty powinny być waloryzo­
wane przez przerachowanie cen przedwo­
jennych na złoto...

Oczywiście jeśli chodzi o zarobki robot­
nicze, to przed ich waloryzacją bronić się bę­
dą wszelkiemi sposobami!

NOWA PODWYŻKA CEN CHLEBA.
Od poniedziałku znowu podwyższone zo­

staną ceny chleba: 50 proc. — w hurcie 174 
i tys., w detalu 187 tys. (do’ychczasowa cena 
- 178,450), 70 proc. — w hurcie 150.000, w de­

talu 161,000 (dotychczas 153.725), sitkowy —-

«T2 2 0°zowy — w hurcie 123 tys., w detalu . 
(125,775). Cena bułeSzek 35 gr. — w 
13.600 mk., w detalu 15.000 mk. za s
Również od poniedziałku p o d w y ż s z o n e  

ceny chleba wypiekanego przez wydzia' 
patrywania: 50 proc. chleb k o s z t o w a ć  bę . 
w sprzedaży detalicznej 166 tys., 70 P1064 
razowy 117 tys. mk.

NABIAŁ ZDROŻAŁ ZNOWU O 25#*
Związek spółdzielni mleczarskich > 

Czarskich podwyższył cenę masła śmieta” . 
wego z 2 milj, do 2.500.000 mk. za kg-. °s . 
kowego zaś z 1,500.000 do 1,850.000 u** 
kg. Na mieście cena masła osełkowego ^ 
ha się od 1.850.000 do 2 milj. 200 tys. 01 ^  
zależności od gatunku. Ja ja  świeże zw1® y  
sprzedaje po 60 tys. mk. za sztukę (p°PrẐ 4 
nia cena 55 tys.), wapnowane po 45.000- 
mieście cena świeżych jaj waha się od 60 ^  

.do 80 tys. mk. za sztukę. Większe firmy B’|e, 
czarskie podwyższyły od 8 grudnia cenę 1,1 ^ 
ka surowego ze 130 tys. do 150 tys. ^  .M  
hurcie i ze 140 tys. do 160 tys. mk. w de 
za litr. Cena mleka sterylizowanego i he ^  
genizowanego podwyższona została z® 
do 150 tys. mk. za butelkę.

NOWA PODWYŻKA CEN MIĘSA-
Cenę hurtową mięsa zadniego podn,e^(| 

no z 200 do 240 tys., koszernego od 180 ^
tys- mk. za funt, podroby: od 200 do 300 U 
otoki od 300 do 400 tys. mk. Zarobek del ^ 
stów wynosi na mięsie zadniem 15 proc * 
koszernem 25 proc. Podane ceny różnić 
od dotychczasowych o 30—50 tys. mk. na 
cie. Również podrożała cielęcina, której ^  
ny wynoszą: zadnia do 200 tys. i koszerB* 
250 tys. mk. za funt.

OBUWIE. ^
Nowy cennik obuwia, wprowadzony  ̂

dnia 7 b. m., przewiduje następujące ®ê , 
męskie kamasze chromowe w sklepach 1 
tegorji — 24.200.000, II kat. — 17 milj- „ 
tys., III — 10 milj. 700 tys. Półbuciki lak’ j  
wane I kat. 26 milj. 700 tys., II — 18 milj- y 
tys., III — 11 milj., buty czarne chroroow^.jj
I kat. — 49 milj. 800 tys., II kat. — 33 
800 tys., III — 18 milj. Damskie buciki bf 
zowe wysokie w  I kat. — 33 milj. 600
II — 16.700.000, III — 10 milj. 500 tys., 
rowe gemzowe w I kat. 30 milj. 300 tys-,
16 milj. 700 tys., III — 10 milj. 500 tys. L * ^  
rowane z suknem w I kat. 32 milj. 600 *
II — 19 milj. 300 tys. (kort), III — 11 
800 tys., półbuciki lakierowane w I kat- , 
27 milj. (gemza), II kat. — 17 milj. (eh*® ^
III — 10 milj. (chrom), pantofle pruneloW®
I kat. 18 milj. 190 tys.

SZTUCZKI PASKARSKIE. ^
Od kilku dni w  handlu artykułami P'e^- 

szej potrzeby daje się obserwować n o w ^ ,  
wisko. Oto zarówno obszarnicy, jak i 
dnicy wstrzymują się z dostawą zboża, P °  ^  
dując jego drożyznę. W ich ślady id® y y  
dowcy bydła i rzeżnicy, którzy bądź ni® -r  
wożą bydła na rynek, bądź magazynują (0 
so, z tern wyrachowaniem, że wywo’* ja- 
zwyżkę cen. W ten sposób w okresie 
tecznym myślą przeprowadzić „ w a lo ry ^  
artykułów pierwszej potrzeby. ^

To samo czynią kupcy tytuniowi, * .,
już od dłuższego czasu pochowali zapasy ̂  
pierosów, cygar i tytuni — w oczekiwaniu
wej zwyżki cen .  .

Liga Obrony Praw Człowieka i 0 ^ , ,  
tela urządza dn. 13 b. m., w czwartek o t  a  
S wiecz. w sali Towarzystwa Higienie* r 
(Karowa 31) odczyt tow. senatora St. * 

ia  P- t„Nietykalność osobista na tle Konsty*
Polskiej". y

Odczyt zagai poseł Śmiaroiwski, Pre*** 
gi Ob. Pr. Czł. i Ob. pî

Bilety w cenie 200 tys. mk. i 100 ty 
nabywać można w Administracji „ R o b o t  

i w Księgarni Robotniczej, Wspólna 1 " * J
l >„ni l^Tr

Jflinfsiśf ciósiî
PAT rozesłał onegdaj depeszę Z 

ny, streszczającą uwagi p. Younga o o  .m 
sytuacji w Polsce, zakomunikowane
„Observer". P. Young wedle PA Ta 
wołując się na zrównoważony budżet, 0 ,[ ® 
czyć, iż ,.minister Kucharski będzie 
tworzyć p^jektow any Bank Emisyiny.  ̂ jei 
by ustalił kurs pieniądza i zatrzy®a 
inflację". , łV \

„Gaz. Warszawska", zamieściwsZT^r 
telegram, dodała skwapliwie, iż pii^
nie powyższe położy kres plotkom, r 
czanym tendencyjnie przez niektóre y 
prasy o rzekomo innych p o g l ą d a c h  na J, 
sze sprawy członków misji angielsk’el 

Tymczasem „Rzeczpospolita" kwc 
je wiarogodność tego oświadczenia jp®. 
ga, zaznaczając, iż „nie byłoby ono * 
listem jego ogłoszonym w „Times". ^  jjK, 
p. Young właśnie prostował w i a d o m o *  V ,  

by rząd polski miał niebawem przy* 
założenia Banku Emisyjnego". sj«.'

„Gazeta Warszawska" zatem £*>
tego, co kwestionuje „Rzeczpospoli*
to miarę tej jednomyślności" w 9
jaka panuje w obozie chjcńskim, n  ̂
skarbowe i na poczynania p. Kuch r

„Gazecie Warszawskiej", zdaje
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Mmi"3 b?ła depesza PATa na to, aby uspra-
*łtje _ ić Pośpiech, z jakim p. Kucharski for-
jje Projekt Banku Emisyjnego, choć założe- 

tei instytucji jest pieśnią przyszłości...,

^ fiisfy zastawne
Tw, °'v. kredytowe miejskie chce przeforsować 

ykvHow,--:-  !-j — x...  U_«t6> vanie posiaaaczów przedwojennych li*

S p i ,
Nastawnych przez wylosowywanie papierów
acanie 216 mk. za 1 0 0  rulbli.

^ J 2e?iwkov cleIiL: ^  porozumieniu z delegowanym przez po-
^ k

temu zaprotestowało zrzeszenie 
tych listów, zarząd Towarzystwa je-

*ło komisarzem chciał dokonać losowania. Wy-
l 1 logo powodu zajście, podczas którego jedna
‘krą No sta la przewrócona, a  losy wysypane,

M
lada h  intorB’iade— nalitiant L l

W ^-Źo lipca b. r. tow. nasi Stańczyk i Cupiał 
^  h w Sejmie interpelację z powodu pobicia 
ty*2 Policję w Strzemieszycach górnika Piotra 
' Waluga przechodził przez tor kolejowy,

robią stale robotnicy, idący na kopalnię

•terunlra trzecb policjantów ciężko Waługę po. 
biło, obrażenia stwierdził lekarz dr. Białostocki.

Na interpelację 15 listopada (po 3 i pół miesią­
cach!) odpowiedział p. Kiernik, przeciwstawiając 
interpelacji bajdy tego .właśnie Lesia, którego in­
terpelacja oskarża! Według Lesia — Waluga a- 
wanturował się, w obronie jego stanęło na miejscu 
zajścia tysiąc (!) robotników, co nie przeszkodziło 
bohaterskiemu Lesiowi uprowadzić Walugę, a na 
posterunku Waluga, „w nietrzeźwym stanie" „wy­
walił drzwi i uszkodził ściany" Natomiast policja 
palcem go nie tknęła...

Na interpelację poselską odpowiada tedy nie 
minister, po zbadaniu sprawy, lecz — policjant, 
przeciwko któremu interpelacja jest skierowanal

Wobec tego nic dziwnego, że polic^ zawsze 
jest niewinna...

Już wyszedł z druku

i*
^liu

• Policjant Leś podszedł do niego i za,
ciągnąć na posterunek policyjny. Na po-

P . P . s.
na rok 1924

Cena egzemplarza d o  2 0  gi*ud« 
n ia  — 4 5 0  t y s .  m k ,

* * * * *

Chjeńskie fałsze i oszczerstwa.
Wjaskra-iwą próbkę uprawianego pracz
j> Irtyzmu pióra daje Dwugroszóiwka z dn. 7 bm.

ha socjalistycznych (!) spekulacji cukro-

Chjenę ! tów udzieli pod warunkiem, iż cukrownicy .ze swych 
zapasów, które chcieli iwywieźć, pewną ilość pozo-

t.

takim tytułem „Dwugroszówka" streszcza 
k , ,  ̂ < a właściwie stek kłamstw, oszczerstw i 
tfc., ■ wygłoszonych w Sejmie przez endeckiego 

Kozłowskiego w odpowiedzi na oświadczenie
H j,^ 'oraczewskiego z powodu chjeóskiej naganki 
' c . . , j  -_i.. • _ v_i_:___jajow ą Spółdzielnię Kolejową. 

,^ a rto  przytoczyć parę ustępów z tej „mowy
Endeckiego, bo nic lepiej nie przygwoździ cy.

((y® * krętactwa tego obozu. P. Kozłowski powio- 
mianowicie, ie  rząd Sikorskiego „zyskiwał 

ląjy ^u fan ie partji socjalistycznej przez przydzie- 
ąj*  cuAm kooperatywom partyjnym", że  „nad* 
*tti wywóa cukru w kwietniu b. r. spowodowany 
v  przez rząd poprzednii" i i e  rząd tan, ażeby

Sir cukru (w  kwietniu!) „w jalkiś sposób tispra-
„ , llu>ić wobec konsumentów" — utworzył kami. 
lą ** do walki z drożyzną, że „soojialista p. Hart-

otrzymawszy 350 wag. cukru miesięcznie, do- 
( 0 rozdziału w ten sposób, że przeszło % cale.
w *®Pasn otrzymały różne spółdzielnie |  to pra- 
i^.'oytqczni* socjalistyczne (!!), zaś tylko zale­

l i  miasta, że „Kraj. Spółdzielnia Kolej,arzy,
Zor*a przez P.P.S. (!), dostawała po 20 wago- 
Pt) miesięcznie", itp.

Vjj Lakierni to  meprzytomnemi bredniami popisy-
|>_ *lS poseł endecki, wedle sprawozdania Dwu*

L^wki. Co słowo, to kłamstwo!
“ cedzi więc przedewszystkiam poseł endecki, 

*. ‘hąc, że Nazw. Komis, do walki z drożyzną 
Powołany dlatego, by „jakoś usprawiedliwić"

> o*,;°®y wywóz cukru w kwietniu b. r. Ja k  wia-
W'J' Pomysł stworzenia takiego 'kam.isa.rj atu ,po- 
w z« rządu p. Ponikowskiego i pierwszym ko-

K" był chjeński b. minister skarbu p. Mi* 
który wszakże, j ako prawowierny wyznawca 

t^^kieigo obozu, „zwalczał" drożyznę w ten spo­
il^ 'wydawsizy parę papierowych okólników o 
t̂ j dopiero zamierzeniach, zawięsił w  lecic z. r. 
luj k°m isirjat na kołku! Rząd1 Sikorskiego powo- 
t ^ i e r c o n y  przez p. M. komisarjat nanowo do 
tf j0 w styczniu b. r., jednak skutkiem wszczętych 

t-hjene intryg, komisarjat mógł działalność 
J^ p o cz ąć  dopiero z końcem lutego b, r. 

t, czy*em krętackiego cynizmu jest twierdzenie, 
poprzedni „spowodował nadmierny wywóz 

U • Wiadoma bowiem powszechnie rzecz, że 
cukrownicy wywożą bez żadnej przeszkody 

p o t n i e  więcej, aniżeli na wiosnę. Wiadomo 
W *0*' ie  gdy cukrownicy do rządu Sikorskiego 

c'li się o kredyty, rząd oświadczył, że kredy-

stawią na potrzeby komsumeji wewnętrznci, t. j 
dla miast, kooperatyw i  anruji. I cukrownicy, acz 
gruibo zadąsanfi, musieli na ten warunek się zgodzić. 
Jak  za§ obecny Rząd chjeński — właśnie w prze­
ciwieństwie do poprzedniego—paskarzy cukrowych 
specjalnie proteguje, o tern świadczą takie fakty: 
Za rządu poprzedniego cukrownicy musieli liczyć 
cukier w markach i kilo cukru kosztowało parę ty. 
sięcy. Skoro zaś tylko Chjeno-Piast objął rządy, 
paskarze cukrowi, widząc, że przyszedł „uch" rząd, 
w kilka dni potem wyznaczyli cenę cukru W zło-, 
tych i Rząd obecny bezprawie to akceptował. Ale 
mało tegol Niedawno cukrownicy, widząc, ja* 
kie kawały rząd obecny urządza ze złotym, nazna­
czyli samowolnie cenę cukru we frankach szwajcar, 
skirh  i obecnie cukier drożeje w  tempie wprost sza. 
łonem, w miarę wzrostu franka. I rząd chjeński ten 
zupełnie bezprawny zamach chjeny cukrowej na 
spożywców toleruje i popiera!

Twierdzenie, że z 350 wagonów przeszło % o- 
trzymały kooperatywy „prawie (!!) wyłącznie so­
cjalistyczne" — jest kłamstwem, sfabrykowanem ze 
złą wolą! ; ■

Pierwszy raz przydzielono cukier w imajreu 350 
wagonów. Cukier ten nia wspólnej konferencji, w 
której brały jednaki udział spółdzielnie endeckie, 
chadeckie, socjalistyczne (Z. R- S .S. i „Prolełarjat" 
krakowski) i  zupełnie bezpartyjne, rozdzielano sto. 
sownie do ilości odbiorców każdej spółdzielni. Bra. 
ły wfljt w tym stosunku endeckie spółdzielnie W iel­
kopolski, obok Kraj. Spół. Kol., endecka Centrala 
poznańska kooperatyw kolej., dalej chadecka Cen­
trala  robot, chrześc., następnie kooperatywy urzęd­
nicze, Związek Pol. Staw. Sp. „Społem", brały kół­
ka rolnicze, wzięło i bierze cukier (najwięcej) To. 
warzyslwo aprowizacji miast. Wydział Aprow. m. 
Warszawy, Łodzi Jtd.

A  taki p, Kozłowski w Sejmie kłamie bez za- 
jąknienia, że- przeszło % wzięły „kooperatywy so­
cjalistyczne, a miastom cukier .odjęto od u s t ’.

Jeżeli poseł endecki twierdzi, że Kraj. Spółdź. 
Kolejarzy brała zawsze „po 20 wagonów miesięcz­
nie", to również kłamie — ze złą wolą.

Mógł się bowiem przekonać w Komisar jacie 
Nadzw., że K.S.S.K. b rała zawsze tylko po 12 wa­
gonów. Raz tylko, we wrześniu, obecny komisarz 
p Bajda podniósł tę normę do 14 wag., ale na paź­
dziernik zniżył już do 1 2 . a obecnie obniżył do 8 !

Powyższych parę próbek wystarczy d la oświe­
tlenia chjeńskiej kampanji oszczerstw i kłamstw.

Kcz.

ii
\ r'"  Los gabinetu M anta w Niemczech jest nie- 

mimo że socjaliści uchwalili poprzeć go. 
tę powzięli socjaliści na tej podstawie, że

* jj^zS°dził się powołać do życia komisję, złożoną 
b-. ed&tawicieli wszystkich stronnictw sejmu Rze-VS i  dający  za zadanie wyrażanie, opinji o za* 
*lVy) eQiach rządu, działającego na mocy -specjal- 

łOomoonictw, o które właśnie ubiegał się 
^ąd . Początkowo socjaliści domagali się, by 

QWa decydujący i sprawowała
1 n®d rządem, ale rząd nie zgodził się na to

la“ 5 Ci ustąpili.
Al

We frakcji socjalistyczne,) była .przeciwko
„ ' Powyższej poważna mniejszość, która imia-

Powstrzymać się ad głosowania na ple- 
j sPrawie udzielenia rządowi pełnomocnictw.

^ d l u g  przepisów konstytucyjnych, potrzebna
prz

V  ^
nowej ustawy o pełno- 

Większość % posłów, czyli 302 glosy, 
w pierwszem i drugiem czytaniu usta-

mar-

Przeprowa dz enia
ac!

saint, 1   e.----  ----
at-a lylko 280 głosów. Z tego powodu 

S  4 . ^by o*dłoży! glosowanie nad całością usta

vi»boty Możliwe więc. te  nie uda się skupić 
",ttci ilości głosów, a wówesa* rozwiązanie
Al* się być nieuniknione.

— 28 listopada w Paryżu rozpoczęła swe pra­
ce Komisja Międzyn. Współpracy Intelcktualcej 
pod przewodnictwem głośnego filozofa Bergsona. 
Komisja zajmie się sprawami własności naukowej, 
międzynarodowej organizacji bibljografji, nawiąza­
nia stosunków między uniwersytetami różnych kro* 
jów i współpracy na polu intelektualnem.

— Niedawno odbył się nadzwyczajny kongres 
komunistów norweskich, by zająć się trzemia hasła­
mi, wysuniętemi przez Moskwę, a co do  których 
była silna opozycja wśród komunistów norweskich. 
Moskwa mianowicie zażądała od- nich, by  rozpoczę­
li akcję na rzecz rządu robotniczo-włościańskiego, 
następnie akcję przeciwko religji, wreszcie iby wy­
powiedzieli się w sprawie przystąpienia związków 
zawód., które wystąpiły z Amsterdamu, do Moskwy.

Na kongresie przywódca komunistów norwes­
kich Tranm-ael oświadczył, że nigdy j-eszcze nie 
postawiono partji robotniczej podobnie niemoral­
nych żądań. Kongres 167 glosami przeciwko tOi 
odrzucił żądania Moskwy, wobec czego delegat ko­
munistyczny ogłosił, że usuwa większość (!!) z par­
tji i z Międzynarodówki*

W wyniku kongresu między większością a mniej­
szością zaczęła się ostra walka o majątek, prasę, 
budynki i  Ł p.

&

Kronika
parlamentarna.

P O G W A Ł C E N IE  K O N S T Y T U C J I
Komisja administracyjna obradowała 

wczoraj nad kilku wnioskami lewicy w sprai- 
wie niepGszanowania przez Rząd przepi­
sów konstytucji, gwarantujących wolności 
obywatelskie. Referował tow. Pragier i do­
magał się przyjęcia wniosku, wzywającego 
Rząd do przedstawienia projektów ustaw, 
zabezpieczających te wolności. Wniosek tan 
upadł 15 gł. przeciw 13 opozycji.

Szczegółowe sprawozdanie w następ­
nym numerze.

W SPRAWIE ROZDZIAŁU ZAPOMÓG 
OFIAROM KATASTROFY WYBUCHU 

W CYTADELI.
W związku ze sprawozdaniem z Wojsko­

wej komisji sejmowej z dnia 29 listopada r. b. 
w sprawie podziału funduszów na ofiary wy­
buchu w Cytadeli Warszawskiej, Komitet 
Pomocy Ofiarom Wybuchu w Cytadeli W ar­
szawskiej wyjaśnia, że informacje, dostarczo­
ne dla interpelacji, były nieścisłe.

Kronika polityczna.
F L IR T  P . K O R F A N T E G O  Z K U P C A M IKORFANTEGO Z 

ŻYDOWSKIMI.
Na zaproszenie i z inicjatywy wicepre- 

mjera Korfantego odbyła się wczoraj w 
Prezydjum Rady Ministrów narada z dele­
gacjami żydowskich związkółw kupieckich 
z całej Rzplitej. Oprócz p. Korfantego. 
Rząd reprezentowali pp. minister handlu i 
przem. Szydłowski, oraz dyr. dep. Wiesen- 
berg.

P. Korfanty, zagajając naradę, oświad­
czył, że zwołał delegatów kupców żydow­
skich dla omówienia sprawy zaliczki na po­

czet podatku majątkowego. Akcja ma cha­
rakter dobrowolnej umowy między Rządem 
i społeczeństwem. W Polsce jest blisko 
150 miljonów dolarów. Drogą zaliczek w 
walutach pełnowartościowych umożliwi się 
ich dopływ do kas skarbowych.

W odpowiedzi pierwszy przemówił sen. 
Szereszewski, wyrażając zadowolenie, że 
p. Korfanty zdobył się na jawne rokowania 
z Żydami. Mówca zapewniał, że kupiectwa 
żydowskie pospieszy z pomocą państwu 
i Rządowi.

Sen. Truskier zażądał umożliwienial 
wolnego obrotu walutami pełnowartościo* 
wemi. Obecne przepisy stoją temu na prze­
szkodzie, gdyż każdy kupiec, śpieszący (?!) 
do P.K.K.P., zostaje w drodze zaareszto­
wany, a waluta skonfiskowana.

Pos. Wiślicki domagał się zaprzestania 
szykan administracyjnych.

Pos. Eisenstein skarżył się na upośle­
dzenie handlu w stosunku do przemysłu. 
Dla kupca żydowskiego kredyty w P.K.K.P„ 
są zamknięte.

Zamykając obrady p. Korfanty przy­
znał, że warunki, w jakich pracuje handel, 
są nieznośne. Podczas narady dowiedział 
się o rzeczach, dotąd mu nieznanych. Prosi
0 złożenie mu memorjału na piśmie z do- 
kładnemi datami i dezyderatami kurpnectwal 
żydowskiego. Zakończył p. Korfanty  ̂tern, 
że niesłuszne jest czynienie różnicy między 
kupcem żydowskim a chrześcijańskim. Eks­
perymenty taicie są zgubne dla życia gospo­
darczego.

Ostateczne sfinalizowanie szczegółów
1 podpisanie umowy spodziewane jest we 
wtorek.

KONFISKATA 
Komisarjat Rządu skonfiskował w dn. 4 b. m, 

czasopismo „Tydzień Robotniczy" za artykuły p. Ł 
„W ‘miesiąc po walkach krakowskich”, „Kapituła* 
cja—za danino" i  inne.

T E L E G R A M Y .
WYBORY w AN&LJI.

Wielkie zwycięstwo Partji P^acy.
Londyn, 7 grudnia. (PAT.). (P. R.). Do­

tychczas nadeszły wiadomości o 591 okrę­
gach z ogólnej liczby 615. W tej liczbie kon­
serwatyści uzyskali 256, liberali — 144, Par- 
tja Pracy — 184, reszta — niezależni. Braku­
jące dotychczas wiadomości co do reszty, t.j. 
24 miejsc już w niczem nie zmienię zasadni­
czo ustosunkowania procentowego mandatów, 
zdobytych przez poszczególne partje.

Londyn, 7 grudnia. (PAT). Jak wyni­
ka z dotychczasowych zestawień, part ja 
rządowa utraciła wszystkie te mandaty, 
które przy ostatnich wyborach uzyskała 
jako nowo zdobyte.

Londyn, 7 grudnia. (PAT.). Baldwin, 
Lloyd George, Ramsay Mac Danaild, Cham­
berlain i pierwszy lord admiralicji Amery 
zostali ponownie wybrani.

Londyn, 7 grudnia. (PAT.). (P. R.).
Przeszli z pośród ministrów — sir Douglas 
Ilogg i sir Philipp Lloyd Greame, obaj kon­
serwatyści. Przepadły natomiast kandyda­
tury: wybitnego konserwatysty i ministra 
pracy — sir Montague Barew i sir Harol­
da Smitha, brata lorda Birkenheada. Prze­
padł filar partji konserwatywnej sir Regi­
nald Hall. Jak dotąd, tylko 2 kobiety z 14 
kandydujących przeszły; są niemi konser- 
watystka Lady Astor, w okręgu Plymouth 
i Zuzanna Lawrence z okręgu Castbam.

Kandydat partji pracy zwyciężył Wiusto-
na Churchilla.

Dwaj synowie Hendersona oraz misa 
Lawrence z Partji Pracy zostali wybrani. Miss 
Lawrence jest pierwszą kobietą, należącą do 
Labour Party, która zasiadać będzie w parla­
mencie.

Londyn, 7 grudnia. (PAT.). (P. R.|* 
Nie bacząc na gęstą mgłę, jaka panowała, 
w ciągu całej nocy wczorajszej przed do­
mami, gdzie mieszczą się biura okręgów 
wyborczych, gromadziły się liczne tłumy w  
oczekiwaniu rezultatów wyborów. Wiele 
klubów, restauracji, teatrów i wielkich ma­
gazynów weszły w porozumienie z Angiel­
ską Kompanjn Radjotekgraficzną, która 
zobowiązała się zawiadamiać te zakłady o  
każdorazowej zmianie w ustosunkowaniu 
się mandatów,

Londyn, 7 grudnia. (PAT.). Lady Astor, 
kandydatka konserwatystów i przywódca 
partji pracy Thomas wybrani zostali ponow­
nie. Henderson, leader partji pracy, został 
zwyciężony przez kandydata liberałów. Cły- 
ne, jeden z przywódców partji pracy, wybra­
ny ponownie.

Asquith został wybrany olbrzymią więk­
szością w Paisley. W Svansea Sir Alfred 
Mond utracił mandat, który zdobył członek 
Labour Party. Sanders, minister rolnictwa, 
przepadł przy wyborach.

Orędzie Prezydenta St* Zjednoczonych
Wiedeń, 7 grudnia. (PAT.), „Neue 

Freie Prcsse" podaje następujące stresz­
czenie orędzia prezydenta Coolidge’a: Naj­
pierw w ogólnych zarysach przedstawia 
wytyczne zagranicznej polityki Stanów Zje­
dnoczonych. Polityka ta — mówi orędzie— 
polegać musi na trosce o własne sprawy 
Ameryki i o interesy amerykańskich obywa­
teli. Ameryka uznaje w całej pełni, że obo­
wiązkiem jej jest pomagać drugim pod wa­
runkiem jednak, że sama określi czas, miej­
sce i metody swojej pomocy. Stany Zjed­
noczone — głosi dalej orędzie — nie raty­
fikowały traktatu o Lidze Narodów i stano­
wiska swego nie mają zamiaru zmieniać. 
Dwie są zasady — mówi orędzie — polity­
ki zagranicznej Stanów Zjednoczonych; po, 
winny one unikać zawierania trwałych 
przymierzy, mogących przynieść uszczer­
bek własnej niezawisłości, oraz winny łago­
dzić na drodze pokojowej waśnie między 
innemi narodami. Dlatego popieramy utwo­
rzenie międzynarodowego trybunału, w któ­
rym weźmie udział cały świat.

Dalej orędzie omawia stosunki między 
Stanami Zjednoczonemu i Rosją i wyraża 
życzenie, aby państwo to uznało sumy, któ­
re rząd sowiecki winien jest obywatelom 
amerykańskim, oraz aby ustały w Rosji nie.

przyjazne tendencje przeciw urządzeniom 
Ameryki. W tym wypadku Ameryka była­
by gotowa poprzeć Rosję moralnie i raate- 
rjalnie. Następnie orędzie mówi o długach 
zagranicznych. „Mamy bezpośredni interes 
—zaznacza Coolidge— wgospodarczej odbu­
dowie Europy. Wiemy, że Francja otrzy­
ma zapłatę i że Niemcy mogą się odnowić. 
Po omówieniu polityki wewnętrznej, orę­
dzie głosi: „Upłynęło 100 lat od czasu ze­
stawienia doktryny Monroego. Zasada ta 
musi pozostać podstawą naszej polityki, ala 
musi uwzględnić wielkie zmiany, zaszłe od 
tego czasu. Przez wieki całe było naszym 
obowiązkiem bronić siebie samych. Teraz 
jest naszym obowiązkiem przywrócić świa­
tu równowagę".

Waszyngton, 7 grudnia. (PAT). Orę­
dzie .prezydenta Coolidge‘a nie zgadza się 
na anulowanie długów międzysojuszni­
czych, wyraża natomiast zgodę na mody­
fikację procedury, przyjętej dla spłaty 
długu angielskiego, wreszcie podkreśla 
pragnienie .przywrócenia porządku świato­
wego i dobrobytu ludzkości i wyraża pod 
adresem Francji życzenie, by sumy należ­
ne jej zostały spłacone przez odrodzone 
Niemcy.

i
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W  N iem czeck .
Nadzwyczajne pełnomocnictwa dfa rządu.

NADZWYCZAJNE PEŁNOMOCNICTWA 
ALBO ROZWIĄZANIE REICHSTAGU.

Berlin, 7 grudnia. (PAT.). Według donie­
sienia dzienników, prezydent Rzeszy rozwa­
ga! sprawą rozwiązania parlamentu i wrączyl 
kanclerzowi pismo, upoważniające go do roz­
wiązania reichstagu. Kanclerz jednak posta­
nowił zgodzić sią jeszcze raz'na odroczenie 
parlamentu do soboty, ponieważ wczoraj bra­
kowało zaledwie kilkunastu głosów do wy­
maganej większości. Jeżeli do soboty braku- 
fąca ilość głosów nie znajdzie sią, wówczas 
castosowany będzie ostateczny środek, to jest 
rozwiązanie parlamentu.

OBLICZANIE GŁOSÓW RZĄDOWYCH.
Berlin, 7 grudnia. (PAT.). Prasa po­

ranna obszernie omawia wczorajsze głoso­
wanie w Reichstagu. Z obliczenia głosów 
Wypada, iż rząd, mimo obstrukcji nacjona­

listów, może łatwo zdobyć głosy, potrzebne 
do uchwalenia ustawy o nadzwyczajnych 
pełnomocnictwach. Uchwalenie tej ustawy 
wymaga V* głosów forum, które winno skła­
dać się przynajmniej z % wszystkich po­
słów. Otóż parlament liczy obecnie 459 po­
słów, po odliczeniu nacjonalistów i komu­
nistów, pozostaje 357 posłów; a 306 głosów 
wystarczy dla utworzenia forum. Na wczo­
raj szem posiedzeniu było nieobecnych 97 
posłów, w  tem 60 z partji rządowych i so­
cjaldemokratycznej. Zarząd frakcji socjal- 
no-demokratycznej, po wczoraj szem posie­
dzeniu parlamentu, powziął następującą 
uchwałę: Członkowie frakcji tylko wtedy
mają prawo z pewnych przyczyn nie brać 
udziału w głosowaniu, wbrew uchwale frak­
cji, jeżeli to uchylenie się nie odbije się 
na wyniku głosowania w kierunku dla frak­
cji niepożądanym. Frakcja socjailno-demo- 
kratyczna wykluczyła ze swego grona po­
sła Hoffmanna, który glosował z nacjonali­
stami i komunistami.

Demonstracje bezrobotnych:
Kolonja, 6 grudnia. (PAT). Przed 

jgmachem regencji i dyrekcji kolejowej ze­
brały się dzisiaj rano tłumy robotników 
kolejowych, protestujących przeciwko nie­
dostatecznym zarobkom. Do demonstracji 
tej przyłączyli się także bezrobotni. W cią­
gu przedpołudnia przyszło do plądrowań. 
Obrabowano doszczętnie kilka składów z 
manufakturą.

Kolon ja, 7 grudnia. (PAT.). Podczas 
rozruchów żywnościowych w dniu wczoraj­
szym splądrowano znaczną liczbę składów 
spożywczych. Policja interwenjowała z bro­
nią w ręku. Kilkanaście osób raniono.

Berlin, 6 grudnia. (PAT.). Wśród bez­
robotnych, którzy dziś zgromadzili się przed 
urzędem dla wypłaty zapomóg bezrobot­

nym na Sternschance, zapanowało wielkie 
wrzenie z powodu nieotrzymania zapomóg. 
W związku z tem bezrobotni udali się na 
plac Geneisenaua, gdzie usiłowali sp1ądro- 
wać piekarnie i składy kolonjalnse. Policji 
udało się jednakże tłum rozproszyć. De­
monstranci zebrali się ponownie i usiłowa­
li wtargnąć do hal targowych i tu jednak 
akcja policji zdołała zapobiedz większym 
plądr owaniom.

Effringen, 7 grudnia. (PAT.). Wczo­
raj miały miejsce demonstracje komunis­
tyczne, w czasie których policja kilkakrot­
nie interwenjowała. Jeden komunista zo­
stał zabity; ilość rannych jeszcze nie zo­
stała stwierdzona.

Ateny, 7 grudnia. (PAT.). Venizelos
nie prz/ją? zaproszenia powrotu do kraju, 
oświadczając jednak, że zawsze gotów jest 
służyć swej ojczyźnie zagranicą.

Im w Romtanlyn
Paryż, 7 grudnia. (A. W.). — Według 

wiadomości z Konstantynopola, w mieście 
szerzy się epidemja dżumy. Liczne wypad­
ki choroby stwierdzono na przedmieściach.

i  Zagłębia
UKŁAD PRZEMYSŁOWCÓW WEGLO- 
WYCH Z WŁADZAMI OKUPACYJNEMI 

Diisseldorf, 7 grudnia. (PAT). W szyst­
kie kopalnie węgla w zagłębiu Ruhry pod­
pisały z władzami okupacyjnemi umowy, 
pozwalające na niezwłoczne pobranie 15 
miljonów dolarów na rachunek podatku 
węglowego. Zgodzono się również na po­
datek w wysokości 10 franków od każdej 
sprzedanej tony węgla opałowego, oraz na 
bezpłatną dostawę 21 procent produkcji 
tych kopalń.

MM  włol gira i i l i i i
Rzym, 7 grudnia. (PAT). Studenci u- 

niwersytetu w Rzymie i Neapolu zaprote­
stowali przeciwko reformie nauczania. 
Mussolini zamierza zamknąć wszystkie 
uniwersytety, o ile manifestacje będą trwa­
ły w dalszym ciągu.

si B i r n ia
. — Dzienniki londyńskie donoszą z Vera Cruz, 

i t  4 stany meksykańskie zbuntowały się przeciw 
władzom centralnym Rząd wysłał wojsko przeciw 
powstańcom, którzy rozwinęli akcję w 9-ciu sta­
nach Meksyku.

— W całych Włoszech nastąpiły wylewy rzek. 
Poziom Tybru pod Rzymem doszedł do 14 me­
trów. Przez całą noc saperzy i karabinierzy nie­
śli pomoc ludności przedmieść. Okolice Rzymu 
między miastem a dzielnicą Orte przedstawiają 
olbrzymie jezioro. Rzeka przybiera w dalszym 
ciągu.

O DOSTOJEWSKIM.
W sobotę, dn. 8 b. m., o godz. 12 w  poł. 

odbędzie się odczy t pos. K. Czapińskiego o 
Dostojewskim. F rag m en ty  z u tw orów  Dosto­
jewskiego o d tw o rzy  p. Al. Zelwerowicz.

Bilety do nab y c ia  w Administracji „Ro­
botnika", W a reck a  7, w  Księgarni Robotni­
czej, Wspólna 17, w  księgarni Wendego, Krak. 
Przedm. 9, w  O. K. R. P. P. S., Al. Jerozolim­
skie 6 i w dniu  odczy tu  przy wejściu.

Ruch robotniczy
Z żyda partii

Klub Radnych P. P. S. do Kasy Chorych.
W środę, dnia 12 grudnia r. b. o godz. 7 

•wiecz. w lokalu O. K. R. (Jerozolimska 6) od­
będzie się posiedzenie Klubu Radnych P.P.S. 
ido Kasy Chorych.

^ROBOTA OŚWIATOWA W  ZAGŁĘBIU DĄ- 
BROWSKIEM.

Odczyty tow. Kopcińskiego i law. pojs. Piotrow- 
. skiego.

Od kilku tygodni funkcjonuje pierwsza pla­
cówka Tow. Uniwersytetu Robotniczego na tere­
nie Zagłębia Dąbrowskiego, z siedzibą w Sosnow­
ca. Kierownikiem te j pracy jest tow. inż. Uthke

Z ramienia Gł. Zarządu T. U. R. tow. sen. 
Kopciński i poseł 'Piotrowski odbyli 5 odczytów 
i wzięli udział w posiedzeniu zarządu oddziału T. 
U R. i konferenc s okręgowej P. P. S.

Prelegenci mówili o histoTji walk z ciemnotą 
mr Polsce, p o d k re śla jąc  znaczenie Komisji Eduka­
cyjnej i dzisiejszej oświaty pozaszkolnej, oraz in- 
£oanu:ąc o  zad an iach  i programie prac T. U. R.

Tow. sen. Kopciński wygłosił odczyty: w so­
bo tę w Czeladzi, na kopalni ,Saturn", gdzie nawet 
pomimo odmowy sali w ostatniej chwili przez dyr. 
kopalni p. Pęluosławskiego i  w Sosnowcu, w nie­
dzielę.

T«w. pos. Z, Piotrowski miał odczyty: w so­
botę na „Florze" w Dąbrowie, w niedzielę po po­
łudniu w sali Domu Ludowego na kopalni „Kazi­
mierz" (osada iNiemce) — i wieczorem w Dan- 
dówce pod Sosnowcem, w lokalu szkoły.

Wszędzie uczestnicy odczytów postanowili 
założyć oddziały T. U. R. i prowadzić systema­
tyczną pracę oświatową, obok działalności zawo­
dowej, politycznej, i kooperatystycznej.

W krótce Zagłębie Dąbrowskie pokryje się sie­
cią tak bardzo potrzebnych oświatowych placó­
wek T. U. R.

Z ramienia zarządu T U. R. mają wyjechać 
prelegenci na podobne objazdy do innych skupień

W sobotę da. 8 b. m.
Dzielnica Śródmiejska o godz. 11 rano w lo­

kalu Zw. Rob. miejskich, W arecka 7, odbędzie 
się ogólne zebranie członków dzielnicy, na którem 
tow. Jaworowski złoży sprawozdanie z sytuacji po­
litycznej.

W poniedziałek dn. 10 b. m.
Dzielnica Wola-Czysłe. O godz. b w lokalu 

dzielnicy, Wolska 44, odbędzie się posiedzenie 
komitetu, oraz o godz. 7 tow. Ludomir Skarżyński 
wygłosi odczyt n. t  „Międzynarodowy ruch robot­
niczy".

Dzielnica Powązkowska. O godz. 7 w lokalu 
dzielnicy, Okopowa 30 m 16, odbędzie się posie­
dzenie komitetu.

Tramwajowa Org. P. P. S. — o godz 7 w lokalu 
O. K. R., AL Jerozolimskie 6, odbędzie się po­
siedzenie komitetu.

Ruch zawodowy
Zw. Prjaa Miejskich, Wkrecka 7 m. 4. W po­

niedziałek o godz. 7 wtecz. w 'okalu Związku, 
odbędzie się nosiedzenie Zarządu Związku Od­
działu Warszawskiego

Ze Zw. Zerv. Metalowców. Dn. 11 b. mu o 
godz. 7 w lokalu Związku, Leszno 53. odbędzie się 
•zebranie mężów zaufania fabryk prywatnych i woj­
skowych w sprawach wyboru zarządu i bieżących.

Do wszystkich dozorców domowych. W nie­
dzielę dn. 9 b. m. na godz 2g§p. zwołuje mą wal- 

'• ae  zebranie wszystkich dozorców dorr.ov. ych w lo­

kalu przy ul. Leszno 48. Porządek dzienny: no­
we żądania, oraz sprawa 13 pensji za r. 1923.

Wiec pracowników tramwajowych. W czoraj
odbyło się zebranie pracowników tramwajowych, 
na którem postanowiono wszełkiemi środkami po­
przeć postulaty ekonomiczne, wysunięte przez Ko­
misję Centralną Związków Zawodowych.

Ze Związku Pracowników Miejskich. W  po­
niedziałek o godz 6 wiecz. w lokalu Związku, 
W arecka 7, odbędzie się zebranie delegatów 
wszystkich szpitali i schronisk.

Ruch ku!t.-ośw5atowy«
•Do) wszystkich rtadządów klanowych związków 

zawodowych w Warszawie. Rob. Wydz. Wych. 
Dziecka i opieki nad ciem zwraca się z prośbą dą 
wszystkich klasowych związków zawodowych o 
przysłanie z każdego związku jednego przedsta­
wiciela na posiedzenie Komisji Dochodów Niesta­
łych Rob. Wydziału, które odbędzie się dn 10-,go 
b. m., t. j. w poniedziałek o godz. 7 i pół wiecz. w 
lokalu Zw. Zaw . Oohroniarek, Marszałkowska 53-a.

Robotniczy Wydział WychctwWnia Dziecka 
kwituje z następujących ofiar: Redakcja „Robot­
nika" jako specjalny podatek 1,300,000; p. J ę ­
drzejewski jako kara 200 tys. W drugą roczni­
cę śmierci Jasia i Rusią T. W  1,500,000; p. Ja ­
błoński 4 żarówki wartości 3,200,000; Restauracja 
hotelu Bruhlowsk^go z puszki 5,370,000; Hotel Eu­
ropejski z puszki 4,945,000.

sian^wrinrir-r^f-sfTO ’-'^irrs

K siążk i  n a d e ^ ła n ^
Wyszła z druku nakładem Księgarni Ro­

botniczej — we wspaniałem wydaniu, z licz- 
nemi ilustracjami, książka K. Bielańskiej o 
Nullu i innych Wiochach - bohaterach, któ­
rzy walczyli w powstaniu 1863 r. Przedmowę 
napisał Stefan Żeromski.

WYDAWNICTWA GWIAZDKOWE GEBETHNE­
RA I WOLFFA DLA DZIECI I MŁODZlEŹYi 
1 Władysław Umiński — Na falach Atlantyku.

W iktor Gomulicki — Wspomnienia niebie­
skiego mundurka.

Bronisława Włodkówna. — Przeciw złej doli
Władysław Um iński — Balonem do bieguna.
Władysław Umiński. — Odi W arszawy do Oj­

cowa.
Michalinh Mossoczowa. — Za tysiąc lat.
Ignacy Chodźko. — Pamiętniki kwestarza.
Jan  Grabowski. — W icek W ierczyk i K ara­

luch Malec.
Ninifa Alęksjandrowicz-Hom/olacsjowta. — Kude-

łek na wsi.

V. .  JAW NICTW A GWIAZDKOWE M. ARCTA 
DLA DZIECI I MŁODZIEŻY.

Aleksander Janowski. — (Marysia w Japonji.
Jan  Grabowski. — Finek.
Cecylja Niewiadomska. — Słoneczny światek.
H. Witbotwska i W. Krzyżanowska. — W o­

dzowie narodu.
Ewfa Szelburg - Ostrójwska. — Ogród króla 

Marcina.
Artur Śliwiński, — Jan  Karol Chodkiewicz.
St, Łagaiyowskicgo wypisy geograficzne — 

„Ziemia w opisach i obrazach",
B. Dyakowski. — Nasz las i jego m ieszk^cy.

WYDAWNICTWA KSIĄŻNICY POLSKIEJ.
Ks. Gralewicz. — Pan Jezus w duszy dziecka.
Dr. Mieczysław Orłowicz. — Ilustrowany prze­

wodnik po Grudziądzu.
— Ilustrowany przewodnik po Toruniu.
Przyroda i technika — zeszyt VIII, — Paź­

dziernik 1923 r.
Mapa województwa pomorskiego.

Listy do redakcji.
W odpowiedzi p. Ganczarskiemu.

Z najwyższem zdumieniem wyczytałem 
w Nr, 335 „Gazety Porannej dwa grosze" z 7 
grudnia artykuł pułk. Ganczarskiego, zatytu­
łowany: „Oszczerstwa lewicowe przeciw pro­
kuratorowi Ganczarskiemu". Nie iwdaię się w 
to, czy pan ten w  r. 1917 jako c. i k. major 
czy jako major Legjonów polskich dokony­
wał aresztowań oficerów legionowych. Spra­
wę tę rozstrzygną akta Komendy Legjonów. 
Faktem nie ulegajrycym wątpliwości jest to, 
że zostałem aresztowany 21-go maja 1917 r. 
w Warszawie przez mjra Ganczarskiego, jako 
podejrzany o udział w zjeździe oficerów le- 
gjonowych w Ostrołęce w maju 1917, na któ­
rym to zjeździe jedynym tematem obrad by­
ło, w jaki sposób Lcgjony mają oprzeć się 
przewidywanemu żądaniu złożenia przysięgi 
na wierność cesarzowi Austrji i Niemiec. P. 
Ganczarski tylko o to mnie obwiniał, a nie 
o rzekomą odmowę posłuszeństwa Komen­
dantowi Legjonów. Wogóle stwierdzam, że 
zachowanie się p. majora Ganczarskiego, ob­
serwowane przezemnie w czasie jego przy­
jazdów do Wiednia do Koła Polskiego w dru­
giej połowie 1917 i w  pierwszej połowie 1918, 
było nawskroś lojalne w  stosunku do tnonar- 
chji austro-węgierskiej, a tem samem wrogie 
do poczynań niepodległościowych w  Legjo- 
nach.

Ini. Moraczewski Jędrzej, 
były porucznik I Brygady Legjonów.

Redukcja w Gł. Urz. StaŁ
W  związku z zapytaniem, wystosoiwanem do 

mnie w Nr. „Robotnika" z dnia 4 grudnia 1923 r. 
Nr. 331, pośpieszam z wyjaśnieniem, ii redukcja 
urzędników kontraktowych w Wydziale Spisu Lud­
ności nastąpiła wyraźnie z zastrzeżeniem praw. wy­
nikających z par. 6 umowy służbowej. Ponieważ 
pracownicy domagali się bliższego określenia łvch

praw, podano im do wiadomości, iż oprócz 
wy, wypłaconej im w dniu 30 listopada rb„ 1 
wują oni prawo do dodatków, które będą wyp ^ 
ne urzędnikom kontraktowym w służbie czy0®** 
miesiącu grudniu. .

W ten sposób prawa urzędników do jodocaI’̂ 0 
sięcznego wypowiedzenia nie zostaną w n*ci 
uszczuplone. .

Dyrektor Dr.

H o s m a i t o ś c i .
W dolarach ma Ameryka połowę złota

Pisma amerykańskie podają, iż obecnie *  
Zjednoczonych znajduje się 4,168,091,621 dola 
w złocie, co stanowi 46,49 proc. światowego z*P 
złota.

Odkrycie archeologiczne w Chinach.
W  prowincji chińskiej Hooau, pewien ^  

mak, kopiąc studnię, natrafił na starożytny t  r . 
wiec, pochodzący, zdaniem archeologów, z o** 
dynastji Ehow (1122-256 przed Chrystusem) , 
bowiec zawierał sto naczyń bronzowych, 1 , ^  
rych wiele było ozdobionych złotem i dtoi,ê  
kamieniami. W tych naczyniach znajdowały 
naszyjniki z pereł i jaspisu.

Skarb oceniają na przeszło trzy miljony 
ków. Jest to jednak tylko wartość rzeczy^1* 
przedmiotów. W artość ich, jako za b y tk ó w  
cheologicznych, jest znacznie wyższa.

Życie gospodarcze.
Notowania giełdy warszawskiej*

Dolary St. Zjedn. 3.636.000 
Franki francuskie 197.000 
Belgja 163 501 
Londyn 15950.000 
Praga 103.S00 
Szwajcarja 631.000 
Holandia 1.375.000 
W iedeń 50 50 
Wiochy 157.100

CYRK ttf
Sobola i Niedziel*

o godz. 4  i 8  m . 15

Nowy fascynujący
progp. grudniowy.

O 4-ej dzieci płacą połow ę. ^

T e a t r  i m .  F R E O
pod dyrekcją J .  NOWACKIEGO

ni- Ś n ia d e c k ic h  5 , dawniej Katikst*
D ziś i j u t r o  w i e c z o r e m  „

„Złodziej i jego mecenas;
W niedzielę o godz. 4-ej po cenach zniiew

„Piękna Żonka**.
W antraktach przygrywa orkiestr**

^Cen^nieJsco^200D0^i^L20(L00(Hnk*^^

J U T R O
symfoniczny orkiestry f.lharmonicznej Pv  

dyr. słynnego kapelmistrza
prof. WALERJANA

Be r d i a j e wf l
przy współudziale znakomitej ś p ie w * ^

Miss Emma REDELL. -
W programie 5 ta symfonja Czajkowski^ 
„ W e s e le  F i g a r o ”  Mozarta, arje 0p 

rowe, pieśni I romansy.
Bilety sprzedaje kasa F ilharm onii^

W k r ó t c e  n a s t ą p 1

otwarcie
f i ę a u G y u  lu iu r  

w Polsce

dawnie]

„ C o l o i s s a i i m * *
N o w y . a w l a ł

Baczność Robotnicy!
W soboty I niedziele od g. 2 do 4 po P

pop ularno -n auko w a  ^
widowiska kinem atograficzne p a  z n i i o r i  

c e n a c h  ,
d*,e -Przyjdźcie sam i I przyprowadźcie

Kinoteai '  ..B ajka
zyprowadźcie dzi«c

Żelazna róg GrzyŴ*



 n r .  J 3 3 „ R O B O T N I  K " s o b o t a ,  8 grudnia 1923 r.

Elektrownia. Warszawska
podaje do wiadomości swych odbiorców, że na mocy orzeczenia Komisji Roz* 

jemczej z dnia 21 stycznia 1921 r., zgodnie z Ustawą z dnia 15 lipca 1920 r. (Dzien­
nik Ustaw Nr. 70, d o z . 466) oraz na skutek uchwały Rady Miejskiej z dn. 22 listopa­
da 1923 r.. ceny za prąd elektryczny na pierwszą połową grudnia 1923 r. ustalone
zostały jak następuje : ,

Cena za t  kwg. do oświetlenia Mk. 329 000.—
10i podatek na izecz Miasta „ 32 900.— Mk. 361.900.—

Cena za 1 kwg. do motorów „ 156 4 0.—
Od powyższych cen udzielane będą przewidziane w umowie konce­
syjnej rabaty (od 2 i pół do 4C%).

Uwaga* Po powyższych cenach będzie 
zużyty po 1 grudnia 1923 r.

do ii(4 KW. Mk. 419 400.—
do ‘I. » „ 763 600.—
do 1 * ., 1 146 3 0.—
do 2'| i  »> ■* „ 1 5 7 700.—
do 5 M „ 1 95? 000.—
do 10 M „ 2 885 600.—
do 15 99 „ 3 862.100.—
do 20 n * 5 7 ,1 . 00 —
do 25 99 „ 8 487 100.—
do 30 „ 9.6,5.200 —

doliczana należność za prąd elektryczny,

P r a c m l c y  w szysfflst! zawstfftw zfrrSficla c w a p ,  fftic pa
TOWARZYSTWO POPIERANIA WYTWÓRCZOŚCI POLSKIEJ

.  WARSZAWA l-M y  ODDZIAŁ MIEJSKI
Senatorska Nr. 9 (przy Miodowej), teL 30-88.

OMU » P^unfr. »l S* MVOM 14. 11-31

UBRANIA MĘSKIE-
OAftNfTURY a*ary«ari^ PALTA
leatati. i rtm., KURTKI u

FUTRA.

Z a o s z c z ę d z i s z  d u ż o
Kupując Ubiory m ę sk ie , ok ryc ia  d a m sk ie , fu tra  i t. p.Ma Raty

po  c e n a c h  g o tó w k o w y c h  
tylko w wytwórniBELGiJSSCSEJ ;;

E le k to ra ln a  41, r ó g  S o ln e j.
W ielki w y b ó r . W arunki n a jd o g o d n ie jsze*

Uwaga: uw zględniam y rozplaty stosownie do możności płatniczej poszczegól­
nego klijenta.

O b ejrzen ie  n ie  o b o w lg zu jo  d o  kupna.

U B I O R P O L

. UBIORY d l a  DZIECI.
IS 3ę w  li iaw jm m  a  IW  K n l i m U i ^  I M is d o « I >  Rj 1, a ,  4 , 5 , 8 , 7 , 12, IB, 2 2 , P I O .

OBUWIE:
n tę s tie . darotkle ♦ nzifcctnae.

U B R A N IA  D A M S K I E
PŁASZCZE tętnic, testenoe t cłmowo. KOSTJUMT.
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Warszawa, Chmielna 43 róg Zielnet

Okrycia damskie 
Ubiory męskie.

Gotowe i na z a m ó w i e n i a
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N a  R a t y
Ubiory męskie gotowe i na zamówienia 

Okrycia damskie na zamówitn a
Z pierwszorzędnych krajowych 1 zagranicznych materjałów. Najdogodniejsze warunki.

S .  C H 0 S T  P ań sk a  15 m. 2 w bramie parter.

Ha B a ty  i z a  g o tó w k ę
Tanio i elegancko może się każdy ubierać w pracowni

U b io r ó w  m ę s k ic h  i d a m s k ic h
T i. S O B O L  i  S -k a

W arszawa, LESZNO 7 3 , TEL. 2 2 3 . 4 2
F i l ja  („Magazyn ParyskiK) Ci LOCHA 3 6 .

UWAGA : Wielki wybór materjałów a n g ie lsk ic h , k r a jo w y c h  i futra, 
Przyjmuje się również zamówienia z materjałów powierzonych 

oraz roboty kuśnierskie.

HH IMOCHOOZąOE SHIĘTH!
UBiOHY m ęskie* Oa KYCIA d am sk i©  i d z ie c in n e

w y k w in tn e  z Bielskich i zagranicznych materjałów

wielkim wyborze N a  R a t y ' ii u l i  o®
D Ł U G A  2 3 .
wejście frontem i bramą.poleca firma

Pp. Urzędnikom uwzględniamy rozpłaty stosownie do zarobku*

KRONIKA.
STAN POGODY

{według danych Państw. Instytutu (Meteorolog.).

Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w 
Warszawie +  5,0*, najniższa 4* 2,0°

Przewidywany przebieg pogody w dniu dzi­
siejszym: Temperatura bez większych zmian, za- 
^m urzenie duże, mglisto, miejscami opady, słabe, 
®dejscami umiarkowane wiatry z kierunków zmien­
nych.

Nowa taksa za dowody osobiste. Min. Spraw 
^ e w n . zarządziło zmianę opat pobieranych tytu­
łem zwrotu kosztów za wydawanie dowodów oso­
bistych Począwszy od dn. 15 grudnia cena do­
wodu osobistego wynosić będzie 50,000 mk. (v).

Ciągnienie lotcrji fantowej. Zarząd Koła W ar­
szawskiego Zw. Obrony Kresów Zach. podaje do 
'wiadomości, że w dn. 9 b m. o godz. 2 i pól odbę­
dzie się ciągnienie loterji fantowej Z. O. K. Z., w 
lokalu Zwriązku przy ul. Nowy Świat 21, II pię-
ko.

®*nigrianci do SL Zjednoczonych. Urząd Emi­
gracyjny zwraca uwagę emigrujących do Amery- 
1°" że kwota amerykańska na rok bieżący jest 
I®* wyczerpana i przysyłanie do Urzędu affida- 
*'t ów do kwalifikowania jest bezcelowem i spra- 
wy wyjazdu emigrantów do Ameryki przyśpieszyć 
®,e może. Affidavity przysłane do Urzędu będą 
W rócone emigrantom bez załatwienia.

2 Kursów dla Dorosłych m. st. Watfezawy.
i Dziś i jutro odbędą się następujące odczyty 

'wycieczki.
. Diiś. O godz 5 po pot. w lokalu Kursów, Zło- 
r j .5 l ,  odczyt p. Kołakowskiego pod tyt.: „Istota 
"włrony ustawodawstwa pracy", 
w,. O godz, 4 po poi. w lokalu Kursów, ul. Św. 

•ncentego 24, na Pradze, odczyt p. Kossuthówny 
^ .Morze Polskie".

* D godz. 7 po poł. w lokalu Kursów, Nowy 
odczyt p. Kossuthówny p. L .M orze

Jutro, O godz. 6 po poł. w lokalu Kursów, 
Drewniana 8, odczyt p. Kossuthówny p t  ,M orze 
Polskie".

O godz. 4 po poł. w lokalu Kursów, ul. Ogro­
dowa 69, odczyt p. Kossuthówny p. t. „Morze
Polskie".

O godz. 5 po poł w lokalu Kursów ul. Chło­
dna 11, odczyt p. Gażyńskiej p. t. „Powstanie Li­
stopadowe".

Dziś. O godz. 10 i 11 rano wycieczka do Sej­
mu. Zbiórka w przedsionku Sejmu.

O godz. 11 r wycieczka do Muzeum Narodo­
wego. Zbiórka: Podwale 15,

O godz, 10 r. wycieczka do Muzeum Przem. 
i Ro-ln. Zbiórka: Krak. Przedm 66, na dole.

O godz 10 wycieczka do budowy „Mostu i 
tunelu". Zbiórka przy I-ej baszcie mostu Ponia­
towskiego.

Jutro, O godz. 10 r. wycieczka do Muzeum 
Zoologicznego. Zbiórka: Krak. Przedm. 26.

O godz. 9,45 i tl-e j r 2 wycieczki do Zamku. 
Zbiórka przy Zamku.

O godz. 10 r, wycieczka do Biblioteki Pubb 
Zbiórka w tBibl.

O godz. l i r .  wycieczka do „Mostu i Tunelu". 
Zbiórka przy I-ej baszcie mostu Poniatowskiego.

O godz. 10 r wycieczka do Muzeum Przem. 
i Rolnictwa, Krak. Przedm. 66.

0  godz 10 i 11 r. dwie wycieczki do Sejmu.
Pokaz przetworów owocowych. W gmachu 

Centralnego Tow. Rolniczego w Warszawie. Ko­
pernika 30, ma się odbyć 8, 9 i 10 b. m. pokaz 
przetworów owocowych i warzywnych. Na poka­
zie można nabywać rozmaite przetwory, jak to: 
marmelady, powidła, dżemy, konfitury, owoce w 
cukrze, susz, konserwy, wina owocowe i inne 
Otwarcie pokazu 8 b. m. o 11 godz. rano. Zwie­
dzać pokaz i nabywać przetwory można w godz. 
między 9 rano a 6 po poł.
ZEBRANIA I ODCZYTY.

Na pclskiem Pomorzu. Odczyt o polskiem 
Pęmorzu wygłoszą dziś o godz.' 5-ej po poł. w sali 
T-wa Hygienicznego (Karowa 31) pp. M. Danysz* 
Fleszarowa i Emilja Suckertowa z przedmową p. 
Al Janowskiego.

Odczyt o  owadkich. W sobotę dn. 8 b m. o 
godz. 4 pp. w Sali Muzeum Przemyślu i Rolnictwa 
(Krak.-Przed. 66) odbędzie się piąty odczyt Wy­
działu Oświaty i Kultury. Prof. E. Korb ibędzie

mówił o „Owadach pożytecznych na Ziemiach 
Polskich”,

Ze Stow. Harcerskiego S. U, W. W niedzielę, 
dn. 9 b. m. odbędzie się o godz. 11-ej w audytor­
ium IV Uniwersytetu, doroczne walne zebranie 
Stow. Harcersk S. U. W. Na porządku dziennym 
2-gie i 3-cie czytanie ustawy, wybory włada, o- 
raz kwestia stosunku do Z.yH. P.

Baczność lokatorzy! W  niedzielę dn. 9 b. m. 
w lokalu Związku, przy ul, Leszno 53, o godz. 10 
rano odbędzie się ogólne zebranie członków, 2-go 
Związku lokatorów i 6ublokatorów m. łt. W ar­
szawy.

Liga Żeglugi Polskiej. W niedzielę dn. 9 b. m. 
o godz. 12 w poł. Liga Żeglugi Polskiej urządza 
w sali Kino „Pałace" (Chmielna 9) obchód roczni­
cy zwycięstwa Floty Polskiej pod Oliwą w 1627 r. 
W stęp za zaproszeniami, które można otrzymać 
w Lidze Żeglugi Polskiej (Świętokrzyska 5). 
WYPADKI.

Śmierć między buforkml. Władysław Sikorski, 
rekrut 6-go pułku legjonów, w czasie przechodze­
nia przez tor kolejowy na stacji głównej towaro­
wej dostał się między wagony ’ był przygnieciony 
przez bufory, ponosząc śmierć na miejscu.

Samobójstwa. Na ulicy Emilji P later przy ko­
ściele św. Piotra i Pawła, 25-letni Michał Szymań­
ski, inż/nier-chcmik zażył jakiejś trucizny Prze­
chodzący studenci politechniki przenieśli nieprzy­
tomnego desperata do pobliskiego sanatorium, 
gdzie dyżurny lekarz zastrzyknąl choremu kam­
fory. lecz Szymański był już w agonji i przed przy­
byciem lekarza Pogotowia zmarł. Przy denacie 
znaleziono list. na kopercie którego było napisane 
ołówkiem: .Proszę zawiadomić rodzinę na ul. Ko- 
welskiej nr. 4“.

— 'Przy ul. Franciszkańskiej nr. 30 powiesił 
się na ręczniku, przymocowanym do łóżka, 23- 
letni Henryk Zonensztajn, subjekt.

16-letni Antoni Majchrzak (Nabielaka nr. 14). 
który w zamiarze samobójczym rozpruł sobie 
brzuch nożem, zmarł w szpitalu Dzieciątka Jezus.

Przy pracy. Przy ul. Prądzyńskiej nr. 26 ro­
botnik. 29 letni Józef Urbanowicz (Wiktorska nr 
3), w czasie pracy spadły mu szyny na nogi i zła­
mały prawe podudzie oraz rany tłuczone lewego 
podudzia. Pogotowie przewiozło poszwankowane- 
go do szpitala Dzieciątka Jezus.

Hr RM fMDIH Królewska Jfc 31, telef. 49-44, B Ul. JfUI Hifirlll star. ordyn. kl. szp. św. Laz. Chor
wener. skórne, niemoc płciowa. Do 2 pp. 5—7'/, w

NA RATY
na b a r d z o  d o g o d n y ch  w a ru n k a ch  

wykwintne O krycia d a m sk ie , k o stju m y , p a k  
ta  p lu sz o w e  oraz u b iory  m ę sk ie

N o w o l i p i a  3 3 ,  m< 8 ,  front II p ię tro .

N A  R A T Y  i z a .
Okrycia, kostjumy dam skie, ubiory i jesionki 

me kie ZŁOTA 16 m . 29 .

L I N O L E U M
POKRYCIA MEBLOWE
Hurtownia ceratowa firmv Samuel Lis w War­

szawie, Nalewki 13 (tel. 255 78, 26 i-22) otrzymała 
większy transport linoleum do wykładania lokali, 
dywanów, chodników, chadników kokosowych i 
różnego rodzaju pokryć meblowych dla tapicerów.

— W domu nr 23 przy ul. Grzybowskiej ro­
botnikowi, 41-letniemu Stanisławowi Wieszlalowi 
(Browarna 12), w czasie pracy spadł ciężar i przy­
gniótł mu palce prawej ręki. Lekarz Pogotowia, 
po udzieleniu pomocy, przewiózł poszwankowane- 
go do szpitala Dzieciątka Jezus.

Samobójstwo w komisariacie. Zatrzymana w 
IX komisariacie 18-letnia Stanisława Biedrzycka 
(Królewska nr. 8), podejrzana o współudział w 
kradzieży, usiłowała pozbawić się życia przez o- 
trucie się ługiem. Pogotowie przewiozło desperat* 
kę do szpitala Dzieciątka Jezus.

Ucieczka aresztanta. Na u l  Górnej prowadzo­
ny do dowództwa I baonu 15 pp. do Dęblina sze­
regowiec Aleksander Swiderski zdołał zmylić 
czujność eskortującego go szeregowca Jana Łasz­
kowa z 15 p. p III komp. i zbiegł. Zarządzony po* 
ścig nie dał wyniku.

S3 sądów.
P. Ciembrjoniewfcz przeciwko „Robotnikowi”.

W yrok uniewinniający.
Przed rokiem zgórą, w okresie przedwybor­

czym w „Robotniku" ukazało się kilka artykułów 
i wzmianek, krytykujących p. Ciembroniewicza, 
kandydata na posła z listy Unji Nar. Państw. Za­
rzucaliśmy p. Ckmbroniewiczowi, że w niedawnej 
przeszłości, podczas okupacji austrjackiej, wystę­
pował przeciwko obozowi niepodległościowemu, 
jako inspektor szkolny z ramienia komendy au- 
stro-węgierskiej. Jeden z artykułów podpisany 
był przez tow. Weychert-Szymanowską.

P. Ciembroniewicz zaskarżył r e d a k t o r a  odp. 
tow. Jerzego Szapirę za wszystkie o nim wzmianki 
oraz tow. Weychert-Szymanowską specjalnie za 
artykuł przez nią podpisany

Sprawa weszła wczoraj na wokandę Sądu O- 
kręgowego w Warszawie. Przewodniczył Trybu­
nałowi sędzia Duda. Jako pełnomocnik oskarży­
ciela występował adw. Chmurski. Obronę wnosili 
adw. pos Śmiarowski za tow. W.-Szymanowską, 
a adw. Tad. Zagórski za tow. Szapirę.

Przed przystąpieniem do rozprawy w odpo­
wiedzi na pytanie przew., czy strony gotowe są 
pojednać się, mec. Zagórski oświadczył, te  nie 
była zamiarem redakcji obraza osobista p. C., lecz 
tylko zwrócenie uwagi społeczeństwa na praw­
dziwe fakty z działalności publicznej p. C Re­
dakcja spełniła swój obowiązek i nic z tego, co 
było w „Rob." wydrukowane, cofnąć nie może. 
Oskarżyciel r ie  zadowolił sie tern oświadczenie®.
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Charakterystyczne było, że oskarżyciele zrobili 
sami oskarżenie tylko do zarzutu, że z winy p. C. 
i z powodu wprowadzenia języka niemieckiego w 
szkołach w Zagłębiu Dąbrowskiem wybuchł strajk 
dzieci. Obrona zaś słusznie domagała się trakto­
wania sprawy szerzej, na tle ogólnych stosunków 
panujących w szkolnictwie podczas okupacji.

Świadkowie obrony, prof. Ant. Sujkowski, b. 
dyr. szkoły w Będzinie, senator tow. iPrauss, b. 
kierownik Centr. Biura Szkolnego w Piotrkowie^ 
w r. 1915—1917 tow. pcs. Praussowa, oraz nau-' 
czyciele z Zagłębia pp Klimek i Lewicki zobra­
zowali stosunki, panujące w końcu rok-i 1915 i na 
początku 1916 w szkolnictwie pod b. okup: cia a u ­
striacką. Walczyły wów*5fas ze sobą dwa obozy: 
jeden niepodległościowy, dążący do uniezależnie­
nia szkoły od wtadz okupacyjnych, do uczynienia 
ze szkoły kuźni polskiej Drugi — ugodowy, oglą­
dający się na rozkazy, pochodzące od zaborców, 
dążący do uczynienia ze szkoły powolnego narzę­
dzia polityki okupantów. Z zeznań świadków wy­
nikało, że p. Ciembroniewicz działał przeciwko 
niezależnemu nauczycielstwu i jego wysiłkom.

Po świetnych mowach obrończych, wygłoszo­
nych przez pp. mec. ŚmLarowskiego i Zagórskiego, 
którzy szeroko ogarnęli całą sprawę ze stanowi­
ska niepodległościowego i stwierdzili, że redakcja 
i  tow. Weychert-Szymanowska działały w dobrej 
wierze w imię społecznego i politycznego obowiąz­
ku

Sąd po krótkiej naradzie, wyniósł wyrok, u- 
niewinniający obu oskarżonych, tow. W eychert- 
Szymanowską oraz tow. red Szapirę.
Skazanie Piotąa Rokossowskiego »  zabójstwa 

żony na 4 lato.
Po czterodniowych, nader żmudnych, rozpra­

wach, odbytych wśród niezwykłego zaciekawienia 
publiczności, Sąd .Okręgowy, w wydziale 8 karnym, 
pad przew. sędziego Laskowskiego, w asystencji 
sędziów Chyczewskiego i Rykaczewskiego, po .wy­
słuchaniu licznych zeznań świadków, ekspertyzy 
lekarza-psychjatry d-ra Jana Nelkena, wyczerpują­
cych przemówień przedstawiciela oskarżenia, ppro- 
kuratora Waserbergera i obrońców oskarżonego — 
adwokatów M. Jarosza i J. Berlanda, ogłosił wczo­
raj w godzinach popołudniowych, przy  szczelnie 
zapełnionej sali

w y r o k ,
którego mocą, uznając 49-letniego Piotra Rok os. 
sowskiego za winnego zabójstwa żony swej, doko­
nanego pod wpływem silnego wzruszenia duchowe­
go, skazał go na zamknięcie w ciężkiem więzieniu 
w  ciągu taf czterech, z pozbawieniem praw.

Zgodnie z  iprośbą obrony, Sąd, mając na wzglę­
dzie stwierdzoną przez lekarzy chorobę serca u o. 
skarżonego, jak również z uwagi na pozostające bez 
opieki dzieci nieletnie, postanowił utrzymać nadal 
zastosowany grodek zapobiegawczy i pozostawić 
Rokossowskiego na wolności do czasu uprawomoc­
nienia się wyroku, po złożeniu dodatkowej kaucji 
w  sumie- 150 mil jon ów marek. (a).

Na Raty Ki uiMim  święta Beżsp H en ia Na Raty

w  wielkim wytoorx©

w s z y s t k i m  N A L  M A T Y
Mar najdogodniejszych warunkach o k r y c i a  d a m s k i e ,  u b i o r y  m ę s k i e  z najprzedniejszych towarów, naj­

nowszych modeli. Gotowe i na zamówienia.
Wielki wybór towarów m a n u f a k t u r o w y c h  k r a j o w y c h  i z a g r a n i c z n y c h  poleca

WYTWORNiA
T w a r d a  N r. 6  m .  4 9  l-sze piętro. Telefon 194-70.

Na R aty PP* U rzędnikom  specja lne  udogodnien ia. N a  [ R a ty

Teatr i muzyka
„TEATR POPULARNY".

Przy ul. Wolskiej 1, 32 istnieje „Teatr 
Pepulamv", dający przedstawienia 4 razy w  
tygodniu. Sala obszerna, ale brudna, nie o- 
palana, na jakieś 600 osób obliczona. Scenka 
mała Grają „Rozwód Bolszewicki", kotne- 
i)ę spółki .„Allan-Redne". Przepełnienie. Pu­
bliczność prawie wyłącznie robotnicza. Ceny 
kinowe- ,

Sztuczka pospolita, oparta na dobrym 
dowcipie (zresztą aktualnym). „Barin", aby 
uwolnić się od służącej, rozumiejącej w  ten 
sposób „dyktaturę proletarjatu" (r. 1919), że 
można i należy kraść i nic nie robić, żeni się 
z dziewczyną, aby zaraz potem wziąć z nią 
rozwód i tak pozbyć się jej z domu. Tempo 
farsy dobre, szybkife (zapewne także z powo­
du zimna). Wykonanie... Oprócz służącej i 
pana inni aktorzy „nie stali na wysokości za­
dania". Cóż robić. 4 próby muszą wystar­
czyć. Zimno, brudno, nieprzytulnie.

Ale publiczność! W  całej Warszawie 
niema publiczności tak żywej i wdzięcznej. 
Porozumienie między sceną a widownią, jak 
w  żadnym innym teatrze. Kiedy jeden „kra­
snoarmiejec" gwałtownie wpychał chleb w  
usta, ktoś z widzów ostrzegł go głośno: „te— 
udławisz się!" Każdy ruch na scenie, gest ob­
serwują widzowie uważnie, śmiejąc się i ro­
biąc głośne, życzliwe dla aktorów uwagi.

„Rozwód" grano już 4 razy przy wido­
wni pełnej. Blaga, że proletariat woli kino. 
Przeciwnie, on woli bezpośrednie, pełne wra­
żenie, jakie daje mu teatr. Teatr jest wogóle 
łatwiejszym pośrednikiem estetycznym, niż 
kino. Słowo żywe i bezpośrednie wrażenie 
stanowią potęgę przyciągającą bez konku­
rencji. Tam, gdzie ceny pozwalają na to, 
teatr zwycięży zawsze.

„Teatr Popularny", leżący w  centrum 
dzielnicy robotniczej, może świetnie spełnić 
swe zadanie. Ale trzeba mu pomódz. Budy­
nek domaga się remontu i — pieców. Akto­
rzy winni poświęcić się wyłącznie pracy w  
teatrze. Na to trzeba pomocy, subsydjów, 
wkładów. A le placówka to ważna i mająca 
szanse rozwoju artystycznego, jeśli dyrekcja 
i reżyser (p. Sz-.rkowski) gorliwie popracują 
nad wystawą i repertuarem, a „miarodajne 
czynniki" dopomogą teatrowi, mającemu za 
zadanie krzewić piękno i pogłębiać je w  o- 

1 środku dzielnicy robotnicze

Nie potrzeba nowego teatru robotnicze­
go. Na „Popularnym”, jako na tymczasowej 
podstawie można budować, rozwijać go, i o- 
piekować się nM.

Z. K.

Z KONSERW ATORJUM.
„Bratnia pomoc". — 1 K onceit

W niedzielę w poł. odbyło się iw Konserwato­
rium otwarcie „Świetlicy" „Bratniej pomocy słu­
chaczów Konserwatorium".

To zrzeszeni* studenckie zasługuje na kilka 
6łów uwagi Jest ono jednem z najruchliwszych 
i najsympatyczniejszych z pośród zrzeszeń akade­
mickich.

Krótkie przemówienie prezesa p. Daniłowskie­
go zobrazowało kierunki, w jakich rozwija się -buj­
nie życie warszawskiej- młodzieży konserwaieryjnej. 
„Bratnia pomoc" zorganizowała wypożyczalnię nut 
(zapewne i  książek?) na słusznej zasadzie wza. 
jemnego korzystania z prywatnych zasobów każ­
dego członka; w czasie dzisiejszej drożyzny jest to 
jedyny sposób udostępnienia szerszym zastępom 
uczących się wydawnictw potrzebnych; urządza re­
feraty uczniów, profesorów i osób .postronnych-; za­
mierza przystąpić do prowadzenia „biura koncer­
towego" na dochód „brataiaka"; zresztą już oddaw. 
na we własnej „imprezie" urządza koncerty ucz­
niowskie na własny dochód. W nowo otwartej 
„świetlicy" młodzi adepci muzyki będą mieli do­
skonały punkt zborny d la  wymiany myśli, otrzy­
mali też przez nią możność założenia czytelni dzien­
ników.

Ale same słowa, choćby z taką swadą wypo­
wiedziane, jak przemówienie p. Daniłowskiego, nie 
mogłyby dostatecznie -wyrazić doniosłości tej spo­
łecznej pracy i ożywiającego ją ducha, gdyby się 
tego ducha nie czuto wogóle we wszelkich poczy­
naniach młodzieży konserw atoryjrej, wspólnie z 
gronem nauczyci-elskiem, pod jego kierunkiem i w 
doskonałej z nim harmonji. 1 to właśnie uważam 
za najwyższą wartość tej uczdni muzycznej, war­

tość, której zasługę przypisać trzeba na równi * 
młodzieżą gronu profesorów z dyr. Melcerem n* 
czele. Nigdzie ten czynnik nie jest tak ważny, jalś 
w uczelni typu K o n s e r w a t o r jara, które j jedną z naj­
ważniejszych funkcji jest pielęgnowanie muzyki 
zespołowej, kameralnej, symfonicznej, chórówi; war 
runkiem dobrych rezultatów jest tutaj całkowity 
zupełna, harmonją przepojona, współpraca zrzesz** 
nych uczniów z kierownikami.

Że Konserwatorju-m warszawskie tak właśni* 
pojmuje swoje zadanie i tak je w praktyce speł­
nia, dowodem dotychczasowe jego plony, znaO* 
wszystkim, którym było dane obserwować je u* 
regularni* urządzanych popisach.

Dowodem także koncert ostatni, — pierwszf 
w bieżącym sezonie.

Z powodu koliz ji z Filharmonią, musiałem 
bie odmówić przyjemności posłuchania go. Według 
zgodnego zdania wszystkich, którzy w Konserwo.tu* 
rjum byli obecni, wypadł ten koncerLpopis do** 
kanale: orkiestra postępuje wielkiemi krokami n®’’ 
przód i  (pozwala zapominać, że ma się tu do czY' 
nienia z orkiestrą ucznioivską; podobały się też P°" 
wszechnic solowe produkcje uczniów klasy najwyż­
szej fortepianu (dyr. Melcera), pp. Fiałkowski*? 
i Gołdfedera, oraz klasy śpiewu praŁ Sainko*'’* 
skiej — p. Illinicz.

*#w
Zarówno -uczniowie (ze względu m  swój ** 

móistny obecnie lokal), jak wogóle Ko-ist-rwatO" 
rjum uskarża się na brak fortepianów,, dający 
we znaki coraz dotkliwiej. Rząd nie chce dać ?uir” 
duszów na zakupno nowych, stare niewystarc**
ją już. Wobec tego d-ziwnem się wydaje, że ni*

,         .  . .  ,,  ^
skorzystano dotąd z cennej pozostałości po 
pan-tach, jaka jest w posiadaniu Mi-nisterjum 
lei. Wiadomo-, że Mi-nisterjum to rozporządza B* 
(podobno czterema) doskonałomi, rdo-byazraeTni 
te pianami i pianinami, które p o roz pożyczało uciv*  
nikom. Czy dyr. Melcer nie mógłby p o c z y n i ć  

ków, aby te instrumenty Rząd, ich prawy w! 
ciel, „według kompetencji" dal do dyąpozly
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Koctserw'atorjuin, gdy nie ma pieniędzy aa  nowe?
, “wczas zapewne 4 „Świetlicy" studentów dostał- 
■V się jeden. J ,  R.

Teatr Wielki. 'Dziś o godz. 3 po pał. balet 
"Sajka' wieczorem .A ida". Ju tro  o godz. 3 po 
P°l- „Halka", w ieęzorem  „Cyrulik Sewilski". W 
Poniedziałek „Tannhiiuser".

Teatr Rozmaitości. Dziś wiecz premjera sztuki 
j^Oatola France's „(Bogowie łakną krwi”. O godz.

po poł. przedstawienie popularne po cenach do 
Polowy zniżonych „Rozbilki" Blizińskiego. Jutro 
® godz. 3 po poł. .Zem sta" Fredry; wieczorem 
"Sogowie łakną krwi". W poniedziałek „Bogo­
cie"

Teatr Reduta. (Dziś po poł. po cenach zniżo­
nych „Przechodzień", sztuka B Katerwy. Wie- 
Ozorem „W małym domku", dramat T. Rittnera.

W niedzielę po poł. po cenach zniżonych „Tu- 
Joń SL Żeromskiego. Wieczorem „Nowy Don 
Ki szot”.

Teatr Letni. Codziennie ,JPapa”. W  sobotę i 
•^edeietę o godz. 4 po poł. „ D z w o n e k  alarmowy" 
P* cenach zniżonych. W poniedziałek wieczorem 
"Pap,~.

Teatr Polski. Dziś i jutro na popołudniowych 
Przedstawieniach „Sen nocy letniej". Początek o 
fodz. 3 i pół. Ceny zniżone. Wieczorem dziś 
1 futro, w poniedziałek i wtorek ostatnie przedsta­
wienia „Wiera Mircewa".

Teatr Mały. Dziś i jutro na przedstawieniach 
Popołudniowych „świt, dzień i noc". Dziś wie­

czorem, jutro i w poniedziałek ostatnie trzy przed­
stawienia „Sześć postaci scenicznych & poszuki­
waniu autora" We wtorek premjera „Okięt do 
Kanady" Karola Vildrac'a.

T eatr Komedja. Dziś i jutro po poł. o godz. 
4 „Szkoła kokot". W ieczorem dziś i jutro i dni 
następnych „Szwaczka z Luneville”.

Teatr łm. Fredry. Codziennie ,.Złodziej i jego 
mecenas" iMolnara i Halma.

Teatr Nowości. Codziennie „Katia tancerka".
Operetka Wodewil. Codziennie „Dorina .
Dziś i w niedzielę o godzinie 4-ej popołu­

dniowe przedstawienia operetki „Szalona Lola".
Teatr Praski. Dżiś i jutro „Esmeralda" Wik­

tora Hugo w 7-iu odsłonach.
Teatr Qui pro Quo codziennie doskonały pro­

gram składany.
T eatr „Stańczyk". Codziennie doskonały pro­

gram 35-ty „Telefon 130-90". Początek o godzinie 
9 m. 15

Dziś i w niedzielę po dwa przedstawienia 
o 5 m. 15 (ceny zniżone) i o godz. 9 m. 15 (ceny 
zwykłe) *

W ielki koncert afocny w Filharmonii. Pod ha­
słem .Artyści — Kresom Zachodnim" odbędzie 
się dziś o godz. 11 wieczór jedyny w sezonie kon­
cert nocny na dochód Tygodnia Obrony Kresów
Zachodnich.

Tejntr w Żyrardowie. W niedzielę, dn. 9 b. m. 
powraca na scenę żyrardowską zespół p. J. Bu­
dzyńskiego z powtórzeniem jedaoaktowej revue

p, t. „Zjazd Monarchów", która przed dwoma ty­
godniami, w tej samej obsadzie, potrafiła dosko­
nale rozbawić widzów.

Konlcerty lotne. W niedzielę dn. 9 ł>, m. w
restauracjach: hotelu Angielskiego, Bristolu, Briih- 
la, Europejskiego i Oazie pierwszorzędni artyści 
drdzą koncerty lotne na dochód Tygodnia Obrony 
Kresów Zachodnich.

Z Fiiharmonji, Jutro o godz. 3 po poł wielki 
koncert symfoniczny pod dyrekcją kapelmi­
strza p. Walerjana Berdiajewa, który między in- 
nemi kierować będzie 5-tą symfonją Czajkowskie­
go. Jako solistka wystąpi śpiewaczka Emina iRe- 
del i śpiewać będzie szereg arji operowych.

„Bajki" dla dzieci w teatrze „Nowości". Dziś 
i jutro w sali teatru Nowości (Bielańska 5) o godz 
12 w poł. dwa przedstawienia dla dzieci i mło­
dzieży.

Poąaijek taneczny Haliny Hulanickiej. W  nie­
dzielę o godz. 12 i pól w Teatrze Polskim wy­
stąpi tancerka p. Halina Hulanicka Program za­
wiera szereg ńowyćh tańców, m. in. tańce: polski, 
egipski, wschodni oraz powtórzenie marsza wo­
jennego Szuberta. 'Bilety sprzedaje kasa Teatru 
Polskiego.

Z TEATRÓW ŚWIETLNYCH.
Ndjwy. — Przedstajwienjai pouczając*.

Kino Nowy jest o tyle nowym, że dba prze- 
dewszystkiem o „pouczające przedstawienia". Wy­

świetlał ongiś .Naszą bolączkę", teraz daje ,JHy- 
gienę małżeństwa", a co najważniejsze organizes 
stale pokazy pouczające dla młodzieży.

(Przedstawienia te odbywają się w soboty i 
niedziele od 2 ^ k> 4 -ej i dać mogą młodociane! 
publiczności kilka miłych chwil Składa się nań 
kilka ciekawych pogadanek z dziedziny przyrody, 
geografji i techniki. Nie brak też wesołego kącika.

Obrazy są dobrane starannie, odznaczają stf 
czystym kolorytem i ostrością.

Stanowczo możemy polecić naszym czytelni­
kom, by w ciągu dni świątecznych dali dzieciarni 
możność podziwiania „pokazu pouczającego"; a 
sami wieczorem możeby poszli na „Hygicnę mał­
żeństwa. Niejednej matce dopomoże to w tru­
dnych obowiązkach rozumnego wychowania có­
rek, niejednych ochroni przed niebezpieczeństwem 
popełnienia błędu z nieświadomości.

1 łka.

P O K W IT O W A N IA .

Na) foSary wypadków listopadowych, Tow.
Jan P. mk 500 tys., Bezimiennie 1 milio®, tow. 
Boski — 128 tys., grono drukarzy — 2,885,000, 
tow. B. Limanowski — 500 tys., dr. M. G. — 1 
mil jon, tow. Jankiewicz — 500 tys„ Zw włókni­
sty w Bielsku - Białej — 30 miljonów.

Nla „Linjotyp".
F, i T. Perłowi* mk. 5,000,000.

NA RATY
Manufaktura 

Konfekcja damska i męska 
Bielizna damska i męska 

Gotowe damskie i męskie ubiory 
Futra, obuwie, trykotaże

Wykonywamy we własnych pracow­
niach ubiory męskie i damskie z obra­

nego materjału podług miary.

na bardzo dogodnych warunkach

6 i Podole 3.
Telefon 152*20.

Oddział: Poznań, Szewska 11. Telefon 50-41. 
Uwaga: Ważne dla Prowincji.
Urzędnikom państwowym i k o m unalnym  całej Rzeczpospolitej Polskiej 

wydajemy towary na podstawie legitymacji.

Uszysthim
szczególnie urzędnikom

iy 0 ® i D3 zaiiisaia sfea pa®- H O K f i A H
ii m i l M w n i l M n i t t l  Długa 50

*>Avy>: ^  * •>1

N A J D O G O D N I E J
MA RATY

!!! z  u w zg lęd n ien iem  m o żn o śc i p ła tn ic z e ]  !!!
Najwykwintnie jsze  ubiory  • . o raz  olbrzymi w ybór

cywilne i w o jskow e m ate r ja łó w  i fu ter
g o to w e  i na z a m ó w ie n ia

D Ł U ą A  S O , S K L E P  6 2  (o fe o k  D o m u  S lz j s f e ie g o ,  w e j ś c i e  s  u l i c y )
I  r a j o w  a W y t w ó r n i a .

’mzm
■n mmm. u. m ■ • .M ę s k i e ,  jesienne, zimowe

jak również F * | I T f ? A  P °  c e n a ch najtańszych nabyć mo-
g o t o w e  ^  J v r ^  gna na dogodnych  w arunkach w 24 BIELAŃSKA

i£ .ix ł©  P A Ł A C E  ♦  Tylko dziś i jutro!
p i e r w s z o r z ę d n y m  Z a k ła d z i e  K r a w ie c k im

A G R E S T
2 4f r o n t  I I  p i ę t r o .  T e l .  1 8 2 - 9 8 .

C h m i e l n a  9 , t e ł .  5 1 - 1 4 . 
łj8, . F o c * ą t e l i  o  g .  4  |ip .
v^Jw'ęksry zespół orkie trowy pod bat. i .  J a k u b o w s k i e g o .nr % S L U B K R W  I . . .

S w if, D zień i Hoc młodej i pięknej japonki w wielkim
wschodnim dramacie p. t.

(Pierwszy japoński obraz w Warszawie). W roli głównej urocza gwiazda 
wschodu. S a u a  T a g o m s r u .

Obraz z biuia „COLLEGIA".
c* em  polega szczęśc ie

w m ałżeńs tw ie?

*° decyduje o pożyeu
małżonków?

Cztery pytania l l u n i a n a  I H  »af  -w<-ara « a■ ik m sa Dla “ e9° (,le ma,ieńsl" J«<
na które odpowiedzią jest “  *  ® S*S*ii Ctl H  SSm ^0 O »  Ci 'tftS 6&M nieszczęśliwych?

Kino Teatr „Nowv“, Marszałkowska 125. Wielki fi lm  pouczfljęey Czy każda para rodziców może wydać 
w o C;u aktach na świat zdrowe potomstwo?

H U H T O W N I A

ź r ó d ł o  P o l s k i e
>. N o w i c k i  -  M a k a r o w s k i

ota G4. T el. 231-63.
Konto ezefeowe P. K. O. 3255.

Poleca Spółdzielniom I Sklepom

ą j s  -  K a szę  -  R j i
H erb a tę  — *»or*enie

e »»o4ę  -  Ś le d z ie  — S x m a ieo

ISydło
Ś w i e c e
Zapałki

99

bummii■■ * nn-K., -i-im.iwa
Niezawodny ś rodek  przeciwko

Gbrypce, duszności, kaszlu
Granulki Russyana”

(Granules sulphuris aurat błcurclnati)
wyrobu laborat. farm.

A p . „ K O t A / A L S K l “  w Warszawie.

Korzystajcie z okazji!
W szystkim  N A  R A T Y

po cenach gotów kow ych: UBIORY MĘSKIE, G A R N I­
TURY, 1'ftLTfl, FUTRA i t. d. p oleca

„Magazyn Holenderski**
E L L K .T O R A l. N A  6 .

U w a g n  s Specjalne ustępstwo dla Urzędników i Funk-
cjonariuszów Państwowych.
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tr z o n y  m agazyn a
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D z ia ł m ę s k i  D z ia ł d a m s k i
Palta,

U brania,

B ielizna,

K onfekcję,

Trykotaże.

MANUFAKTURA!

Palta,
S uknie,
Bluzki,
Bielizna,
Konfekcja,
Swetry w ełniane,
Pończochy,
Rękawiczki.

D z ia ł d z ie c ię c y
d la  dziew cząt I chłopców

Paltocik i

U branka,

Sukienki,

Trykotaże.
m aterja ły  palto tow e, ub ran iow e, kam garny, 
szew ioty, gabard iny , veloury, zam sze, kapy 

I rypsy.

Konfekcyjny Dom Handlowy
S. z o. o*

Karmelicka 18.
Wyroby własne.

Tel. 199 -52 .
Hurt i detal.

4-ta cześć przy kupnie!
N A  R A T Y

wykwintne Okrycia D am skie oraz Ubiory M ęskie

n a  n a j d o g o d n i e j s z y c h  
w a r u n k a c h

m z  A  K a r m e l i c k a  1 7  m .  ©
U r i L z z . U  ł O f  W bramie, I piętro.

CM

S3a®35S36Pti9®ME25

NA RATY aj
igodniejszych warunkach ubierać jj*«  na najdogodniejszych warunkach ubierać 

a> się można wykwintnie w f i r m i e

|  „POLSZYK"
T Y L K O  ul. Niecała 2.

Uwaga I Centrala zlikwidowana.

or. nai f. ■osrania
szpit. św. Łazarza Chor. skór., w®* 
ner., analizy krwi na syfilis. 0*“ 
Pań oddzielna poczekalnia. Chlo* 
dna 26, tet.99-29. Od 1—3 1 5— '*

Br. mod. Zofja aostkowsitą
chor. skór., wener., analizy krwi 

na syfilis. C h ł o d n a  lii 2 5 ,
lei. 99-23, od 3—5.

Analizy
C h m ie ln a  54
wprost Dworca iO-rzy m ei L1PSCT

Na B a ty
W S Z Y S T K I M

po cenach 
gotów kow ych

OKRYCIA DAMSKIE UBIORY MĘSK1S
najp rzedn ie jsze j jakości w ykwintnie w ykonane.

O uiy w y b ó r  g o to w y c h  f u te r  m ę sk ic h ,  
poleca firma „ D  I U  A  T W ZŁOTA 24 .

P.p. U rzędnikom  sp ec ja ln e  w arunki.

NA RATY
Ubiory meskle, okrycia damskie gotowe i na zamó' 
wienie. Wielki wybór materjałów krajowych i an

gielskich.
W łasn e w y tw ó r n ie  k r a w ie c k ie

Warszawa, ul. LESZNO 71. tel. 67-74. 
F irm a C h r z e śc ija ń sk a .

Na Gwiazdkę!

p o l e c a m y :  
wełny, szewioty, gabardiny, flanele, korty, zefiry 

oraz duży wybór towarów bawełnianych.

Materiały na ubrania i palta u s i .
R ym arska I6|5 m ’ittSL

O r .  IP. A l t f e ld
Zielna 12—2. Chor. wener., skó­
ry, płciowe od 9-12 r. i od 5-7 ' |,  w.

n .  j m i  b. lek. kl. parysk. w e -  
Uf. ilHlŁ n e r .  skór., n iem oc pic. 

Z i e l n a  II , do 1, 4—7.

Or. P. BERLIS

U b io ry  m ę s k i e  i d a m s k i e
najtaniej k u p ić  m o żn a  u znanej firmy 

D. W a sse r sz ta n d , T w a rd a  Nr. 2 0 , m . 25 ,
(law a oficyna 2 gle p iętro). UWAGA: Sk lepu  nie posiadam . 

S p r z e d a *  n a  p a ty  I z a  g o t ó w k ę .

Na d o g o d n y c h  w a r u n k a c h
ubiory męskie, dziecinne i okrycia damskie oraz towary

łokciowe
D . B o ć  k o , Elektoralna 45. tel. 511-45.

~ !! NA RATY !!
tan io  i n ie  drożej jak  za gotów kę

O k r y c i a  D a m s k i e  1 K o s t j u m y
w łasnego  w yrobu, najnow szych fasonów . W ykwintnie w ykonane 

p o leca  w wielkim w yborze

J .  W O Ł K O W I C Z , ELEKTOM 1 4  m. 8 3  £ £ $
w  2 -em  p o d w ó rzu  w p r o s t  b ra m y .

P roszę zw rócić uw agę na  ad res .

Ceny najniższa.

Czytajcie uważnie!

N a b y ć  m o g ą  w s z y a o y

tylko n a

KAPUCYŃSKIEJ 13. m. 2. 
parter, brama, t e l .  5 0 3 -4 7 .

W szelkie m aterjały m ęskie  I 
dam skie, krajowe i zagraniczne

Okrycia i kostiumy damskie 
męsKg, Infra gotowe 

K o n M cis damski) i fu trzaną
Bieliznę gotow ę m ęskę 1 dam ­

ska fantazyjną.

♦N * ' H #■
Oszczędzasz dużo
przy kupnie znanych ze swej solidności 

i elegancji

trykotaży
99

w Wytwórni Trykotaży
SKŁAD FABRYCZNY

Elektoralna 4G0LF“
♦ N -

H
' H *

PRAGA! NA RATY!
Ubiory m ęskie, dam sk ie  I dziec inne, de ta liczn ie  m anu fak tu ra  i 
różne trykotaże oraz b ieliznę, f. „Z G ^D A 11 P ra g a , D ru k ow a 3 3 ,  

s k le a  fr o n to w y .

W s p ó l n i k a
Handlowca, pierwszorzędną siłę, inteligenta |x>- 

szukuje się do prowadzenia istniejącego w centrum 
miasta z a k ła d u  k r a w ie c k ie g o .

Oferty do admin. „Kurjer Poranny*', Marszał­
kowska 148, okazicielowi 10 cio tysiączki Hr. 840239.

UWAG Al Oferty na Poste restante zaginęły; 
uprasza się przeto o powtórne składanie tychże do 
Administracji „Kuriera Porannego".________________

Choroby w eneryczne I skórne . 
L e sz n o  5 6 , g. 8 —9 rano  i 5—8.

moc, Roenigen. W ie lk a  6  (ićg 
Złotej), tel. 152-13, do 11 r. i 4-7i|a.

Dr. S. Jermułowicz
b. ordyn . klin. uniw . (prof. 
N e isse r a ) w e  W rocław iu. 
Chor. skóry, w ener. płciowe, (n ie­
m oc). L ecz. pr. R oen tgen a , 
d*A rsonvata, K rom ayera  

(lam pa k w a rco w a ).
Od 12—2 I 5 - 7 .  Szkolna 8.

P r e c z  z  p o śred n ik a m i I

N a  R a t y
ub iory  m ęskie  i dam sk ie

palta pluszowe
oraz  Sukno I Korty tylko u lica 
Ś -to  J a rsk a  21 m . 4 , w p o d ­

wórzu na praw o, parter.

J(3 rafy!
I i z a  g o tó w k ę  ub iory  m ęskie  i

okrycia dam sk ie

H. t o t o .  Pallia 6 n. 8.

4 - t a  c z ę ś ć  p r z y  k u p n ie !

Na raty ubiory  m ęskie , palta  je s ien ­
n e  1 zim owe, okrycia d am ­
skie, ub io ry  uczniow skie, 
chustk i je s ie n n e  i zim owe 
n a  w aiunkach  najd o g o d ­

n iejszych, p o leca

C L  B u c h ,
Ś-to Jerska 17 m. 1.

Okazja!
Ma N iebyw ałe warunki

R a t y n
W ykwintne o k r y c ia  d a m sk ie  oraz  u b iory  m ę s k i e .  K ołd ry
w a t o w e .  UWAGA I Na składzie  wielki wybór now om odnych 

ubiorów  p o leca  .firm a

„ G w ia z d a ”  Hoża 23 , sklep.
Pracow nia na m iejscu . U RZĘDN IK OM  U S T Ę P S T W O .

P r e c z  z  d r o ż y z n ą !
R A D A  N A  C Z A S I E T

C hcąc kupić tan io  i n a  bardzo dogodnych  w arunkach , sp ićsz- 
d e  do  ____

„Taniopol" BAOA£f“ “
gdzie d o stan iec ie  N A  B A T Y !  wyroby w ełniane i bław atne, 
kołdry watowe oraz wielki wybór trykotaży najm odniejszych  fasonów.

UWAGA 1 W ykonyw am y na zam ów ienia okrycia dam sk ie  i 
m ęskie  z w łasnych m aterjałów .

r o r a t  i\i
u „ L e o n a r a 44

21 Nowy Ś w ia t  21
6 lo lo ir .re tiisz .M . 200 .0 3 8  
12 „  „  „  31)0.000

P ortrety  
w ykw intnie w ykonane J

o f  mei. Witold
chor. w e n e r y c z n e , s k ó r y  i 
w ło só w . ŻĆAA 'ciiA 31. Przyjm. 

od 5 '|,  do  7 '|,  <j. w. 
T e le f . 2 8 7 -7 8 .

lin SHTY
W ykw intne o k r y c ia  
d a m sk ie  i m ę sk ie  
o r a z  p a lta  p lu sz o w e  
w  dużym  w y b o r z e . 
N ajtan iej, b o  w  p ra­

c o w n i, p o le c a :

La? u f  e r
Nalewki 49, m. 69,

t e ł .  2 2 9 -9 4 .

ł) CMy w eneryczne I sk ó r­
n e  Dr. R egelm an, 

O boźna ll~ pierwszy dom  przy 
Krakowskiem  P rzedm ieśc iu , te le ­
fon 244 59, 5 —7.

I) Giizki ślubne złote śc ien­
ne  zegary daje  na 

raty. Przyjmuje reperac je .  Ze- 
garm is 'rz  G utm acher,  Sm ocza  21 
mieszkania  23.

i) O r ty
lis leczy w krótkim czasie. Nie­
zamożnym ustępstwo. Dr. Wein- 
traub, Praga-Targowa 78 m. 10 
przy Wileńskiej. Od 10—12 1 od 
4 - 8  w.

«\ I/nnjn sam ow ar  niklowy lub 
Hj Hupiij tombakowy, m oże być 
zniszczony. Telefon 505-93.

B*rinn6f- Pal,a zimowe 25 mil- 
DbUUUdl. jonów, futra 50 mil- 
jonów, kożuszki kryte 18 miljo- 
nów, jesionki 15 miljonów, gar­
nitury od 15 miljonów w wiel­
kim wyborze na  składzie. Przyj­
mujemy zamówienia  z własnych
i powierzonych materjałów o 50£ 
taniej jak wszędzie. Wytwórnia 
ubiorów M ęskich Sipowski i Ma­
jewski. Chmielna 49. Tel: 242-S3
ii p. Front.

fiiaioiosf s z r A C Z
borze oraz płyty najnowszych n a ­
grań poleca po cenach  na jn iż ­
szych Feigenbaum , Bielańska 1.

G r a m a t a w ,  re, z łam ane pły­
ty kupujemy. Tylko do 15 grud­
nia zamieniamy: za 3 —jed ną  no 
wą, najnowsze nagrania .  Fabry­
czny skład i przedstawicielstwo 
płyt na  Polskę  Marszałkowska 
104 (wprost Dworca Głównego).

Garoltar,
dam  zaraz

palto  m ęskie  oraz re- 
glan na futrze sprze- 

Nowy-Swiat 59—51.

fhnm hlł  weneryczne, rzeżączkę 
lilUlUJjf leczy się w jaknajkrót- 
szym czasie Przyokopowa 43 -7 ,  
róg Grzybowskiej, od 4 — 7 wie­
czór. Panie 2 —4. Dla niezam oż­
nych bezpłatnie 1-2. Dr. Rosental

M lP tf lS  I DZIEWCZĘTA na
■ P P p r a k t T

kę. do nauki rzemiosł, do  posług* 
gońców, kelnerki,  ekspedjentki 
po leca  Oddział Młodocianych 
Urzędu Pośrednictwa P acy, Rf* 
m arska  2j4, tel 12 ’-54. _

skóry I włosów, wener.
dlOf. płciowe. Lecznica Dzika® 
od 12—1 pp. tel. 403 17. ^

IJJjij rasowe kupię. Majątek 
lilii! Tworzyjanki poczta Brze­

ziny Łódzkie. _________ ^
Unhlfi solidne w wielkim wybo*
RisJlii rze p o l e c a  , F r a n c i s z e k
Arens, Plac Trzech Krzyży, cen 1 
bezkonkurencyjne._________ <-

M a s z y n y  do szycia znane  ..Ka­
sprzyckiego '1. Hurtowo—Duła* 

licznie — Raty. Warszawa, Mar­
szałkowska 153. Zamawiać mc* 
żna listownie___________________ ,
fllnilirtf binokle, prezerwatyWf 
Utililu!”, .V enus" , najlepsze 
noże do golenia nadeszły. Naj­
taniej bo w podwórzu. Opty* 
„Akst“, Jerozo lim ska  33 róg Mar­
szałkowskiej.  ________  ^

obuwie nfl u r n  a r i s
ncjnlższych cenach  w fir mi® 
chrześcijańskiej. M. Krupiński, 
Marszałkowska 43.__________ ^

Chlłll *grane po łam ane  kupują 
r i j i j f  lub zam ieniam  na n o # 6, 
Piacę najwyższą cenę. Przyjmul® 
sie również do reparacji wszer 
kie Instrumenty muzyczne. F e r  
genbaum . Bielańska i.______ Js

I. S to larze-mo Jelarze,
Eli, rymarz gaianteryj* 

ny, malarze  na szkło i porcela­
nę, lakiernik na mazerowani* 
oraz służba dom ow a ze świade­
ctwami. Wiadomość Państwowy 
Urząd Pośrednictwa Pracy, c *e* 
Pla 21. tel. 123-65.__________

WJ/PNi- nauczyciele  szkó»
_ iUlillłuI powszechnych, 

cukrownik, mechanicy, lekarz®* 
dentyści, laborant, rachmistrz®* 
buchalterzy, bankowcy, dysty1®' 
tor, ak*lzytorzy i ekspedjeneb 
Wiadomość Państwowy Urząd P°T 
średnictwa Pracy, Ciepła 21, 1®" 
232 16.________________________ ^
yiFj n u p t u r ę  największych r°* ' 
hiii S miarów wstrzymuje skutecz­
nie bandaż Błażewicza. Chini®*'
na 16. _____________

kawaler, posuku j®
, oddzielnego Pok0'., 

na 8 m.esięcy u sam otnej,  5* 
chej, mającej wstręt do stroju * 
konwenansów, kłamstwa i tOyL 
rzysiwa (lub od gospodarza). L 
płata zgóry, gwarancja .  9 ‘eń j-  
„Dziwny człowiek1- p r z y j m u je  A
m in l s l r a c j a ._________________^

zakopiański z rękawBf^
dla 12—14-letnlego cz'

cka okazyjm e do sp rze^8/ ’,,^
W iadomość n a  ulicy Ś n i a d e c k i

n k
22 m. 3 od 3 uo 5 po połu<L^

***) Po m S  toiżoojrtJ
Palta damskie,  dziecię, e, P 
we, zamszowe. Angielskie 
my, suknie, spódniczki.  j

•B f IlftSl® dSfflSKB
Diiotiw. f s r , .  ws*'«s*
fartuszki. Mundurki dla Paów> 
nek. Garniturki dia  chloP„ 
poleca E dward 

Szyszko

m  9i
flM) Ziiaia s r ’,S«T^
najwyższemi nagrodam i A  ,efoh 
niewskiej, Niecała 12- l e naU' 

Filja: Błonie. Kurs

d;a c h ł o p y

1U8SIAU®®'

72-C4 kd*
czycle lsk l  i prywatny. P1'*^ ,5’ c®* 
le dział  m o d n ia rs tw a .  P ą lc^ jfzO -  
c h o w e  m rsirzow skie ,  p ° ‘) r1̂  j<pń* 
wskie. Zapisy c o d z ie n n ie 
czący m  posady .

Czytajcie

p. p. s.
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